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Tragedia Niemiec.
R e ic h s ta g  n iem iecki przem ówieniu  p ra w a  m iędzy  dw iem a g ru p am i  a w a a fu m i-  

kanc le rza  H i t le ra  uchw ali ł  w n iosek , w y ra - jk ó w  po li tycznych ,  w a lk a  o w ładze,  pozba- 
ża jąęy z u p e łn ą  zgodę n a  decyzje ,  pow zię te  w ioną  wszelk ich  p ie rw ia s tk ó w  ideow ych. 
P ^ e z  rząd  R zeszy  w dniu ‘10 czerwca, oraz - wszelkich glębszrc-h m om en tów  n a tu ry  spo- 
O p o w i a d a j ą c y  ca łkow ite  uznan ie  d la  zd c - j lec zn e j  i politycznej.  T ak ie  hy lo  p ierw sze
ry d o w a n e j  in te rw e n c j i  kanele,rza. AT t e r  w rażenie  w y p a d k ó w  z d n ia  0 0  czerwca.
8Posób p a r la m e n t  niemiecki. wziął na siebie P rzem ów ien ie  H it le ra  po tw ie rdz iło  je, w ca ­

łej rozciągłości.
J e s t  jedno  ja sne  i tego  nie zdoła zasło 

n ić  an i p a to s  H itle ra ,  a n i  uchw a ła  p a r la ­
m entu ,  że h it le ryzm  d o p row adz i ł  N iem cy  
do s ta n u  m o ra ln eg o  b a rb a rz y ń s tw a ,  k tó re  
s ta je  się co raz  g roźnie jsze  d la  całej E uropy , 
d la  cyw ilizacji  i k u l tu ry .  N iezm iern ie  s z y b ­
ko  u ja w n i ły  się k o n se k w e n c je  „ideologji",

Katastrofa wylewu w Małopolsce Zachodniej.

o p a r te j  n a  pogw ałcen iu  e ty k i  ch rześc ijań ­
skiej, n a  p o d ep tan iu  zasad wszelkie j m o ra l ­
ności, na. p ro k lam o w a n iu  h as ła  siła przed 
p raw em  i to  w tak ie j  formie, w obec  k tó re j  
s to sow an ie  te j  za,sady przez E ism a rk a  w y ­
daje się być  idyllą .

P ow iedzia ł  H it le r  w swem p ią tkow em  
p rzem ów ien iu ,  iż on je s t  na jw y ż sz y m  sędzią 
i ź ród łom  p ra w a ,  że on rozs trzyga  o tern, 
co d obre  i złe... Jeże li  głosi się. tak ie  . .zasa­
dy** i hasła., to zawsze trzeba b y ć  p rz y g o to ­
w a n y m  n a  to, że w cześn ie j,  czy później znaj 
dą, się po ję tn i  i am bitn i  uczniowie, k tó rz y  
zechcą  je  s to so w a ć  n a  w ła s n ą  rękę. Jeże li  
wolno t a k  m ów ić i dz ia łać  H itlerowi, to  d la ­
czego nie m o g ą  iść po te j  sam ej d rodze  
E o eh m i inn i?  G dy  z życia, pań s tw o w e g o  i 
publicznego  eliminuje się wsze lk ie  m ora lne  ’ 
p ie rw ias tk i ,  to  o tw ie ra  się ta k ie  p e r s p e k ty ­
w y ,  że w szys tko  s t a j e  się możliwe. Z p rze ­
m ów ien ia  H it le ra  nie w idać ,  a b y  zd a w a ł  so­
bie z te g o  sp raw ę ,  i  to  je s t  boda j  n a jw ię ­
kszą  t r a g e d ją  N iem iec w spóczesnych .

1 *-.v , A . D.

W OJSKO WEZWANO DO POMOCY.
K raków, .16 lipca. (PAT.'). Z powodu  

ulew nych deszczów  w ostatnich dniach na 
terenie powiatów górskich w ojew ództw a  
krakow skiego wezbrało kilka rzek, które 
w dniu dzisiejszym  w ystąp iły  /. brzegów, 
zalew ając okoliczne pola i zagrażając sze ­
regow i m iejscow ości. K ilka m ostów  zostało  
siln ie uszkodzonych, co spow-odowało przer 
w ę w  kom unikacji. S zczególn ie pow ażne jest 
położenie pod N ow ym  Sączem , gdzie stan  
w ody na rzeczce K am ienicy podniósł się do 
bardzo daw no nie n otow anego poziomu.
K rakowski urząd w ojew ódzki na całym  po­
wodzią zagrożonym  terenie pow ołał do żv-

« ■

Warszawa, 16. 7. (Telcf.) Dzienniki w dal 
szym ciągu podają różne szczegóły, dotyczące 
obozu odosobnienia w Berezie Kartuskiej.  Re 
gulairin obozu jest bardzo surowy. Izolowani 
pracują bez jakiejkolwiek łączności ze śniatem.

Nie mogą przyjmować żadnych odwiedzin, 
nie wolno im nadsyłać książek ani gazet, ?. je 
dynie paczki żywnościowe pod kontrolą władz. 
J ak  już podawano, na utrzymanie jednego izo 
Jowanego przeznaczono 28 groszy dziennie. 
Za te grosze izolowani mogą otrzymać tygod

Paryż. IG lipca. P rasa francuska poświęca 
wiele miejsca wczorajszej uroczystości polsko- 
francuskiej w Bayoune, podając przemówienia 
ambasadora Chłapowskiego i min. Bari Am 
w obszernem streszczeniu. Naogól dzienniki

odpow iedzia lność za  k r w a w ą  m asak rę ,  k tó -  
ra  w s trząsnę ła  opinją. ca łego  św ia ta  1 w zbu­
dziła. p o w szechne  oburzenie.

S tan o w isk o  p a r la m en tu ,  rzecz prosta , nie 
froże dziwić, bo  t ru d n o  b y łoby  wym agać- od 
ńiego, a b y  uczyn ił  coś tak iego ,  co b y  nie 
o dpow iada ło  rozkazom  „ w o d z a 11. T ak i  p a r ­
la m e n t  ja k  ob ec n y  R e ic h s ta g  n iem iecki 
s tanow i je d y n ie  d ek o ra c ję ,  pozbaw ioną 
Wszelkiego znaczen ia  politycznego- Zawdzię 
cza on sw e pochodzen ie  i is tn ien ie  w y ­
r ż n i e  jego  woli- K a ż d a  n a w e t  n a jm n ie jsza  
próba- f ro n d y ,  m ia ła b y  dla. śmielszych p o ­
słów trag iczn e  n a s tę p s tw a .  P o  d o św ia d cz e ­
niach z dn. 30 c z e rw c a  n ik t  p o d  ty m  wzglę- 
dem nie może m ieć  na jm n ie jszych  wątpli-

Z w ołu jąc  n a d z w y c z a jn e  posiedzenie  par  
lam en tu ,  nie m ia ł  n a  m yśl i  H it le r  u zy sk an ia  
jego  zg o d y  n a  za rządzen ia ,  p rz y  pom ocy  
k tó ry c h  z l ikw idow ał p lan y  R o e h m a  i  je g o  
w spó ln ików , zm ierza jących  do  w y w o łan ia  
„d ru g ie j  rew oluc ji1*. Szło m u o co innego.
O zrehab il i tow an ie  się w obec  zagran iczne j 
op in ji  publicznej,  o u sp raw ied liw ien ie  sw y ch  
n a d z w y c z a jn y c h  za rządzeń , o osłabienie w ia  
żenią , k tó re  fa ta ln ie  zac iąży ło  i zac iąży  na 
losach  Trzec ie j  Rzeszy.  To, a  nie co innego , 
m ia ło  n a  celu  zw ołanie posłusznego  R e ic h s ­
t a g u  i w yg łoszen ie  n a  n iem  „publicznej sp o ­
w iedz i1* p rzez  A do lfa  Hitlera-

Można już  te ra z  powiedzieć, żo ceł fen 
n ie  zos ta ł  os iągn ię ty .  H it le r  w  sw em  p rz e ­
m ów ien iu  n ie  p rzy to c zy ł  an i je dnego  fa k tu  
k t ó r y  m ó g łb y  po s łu ż y ć  ch o ć b y  ty lk o  za 
okoliczność łagodzącą-  P rzem ów ienie  H it le ­
r a  -rozczarowało n ie fy lko  E u ropę ,  a le  za­
p e w n e  i  N iem cy. Odsłoniło  w e w n ę t rz n y  roz 
k ła d  h it le ryzm u , dow iodło, że dop row adz i ł  
on  N ie m c y  d o  k a t a s t r o f y  m ora lne j  i gospo ­
d arcze j .  H it le r  p ra w ił  o je d n o ść :  i harm onji  
u czuć  lu d u  n iem ieck iego , a  m us ia ł  jed n o ­
cześn ie  p rzy z n ać ,  że k om un iśc i  za p e łn ia ją  
s z e reg i  je g o  w łasne j  arm ji b ru n a tn e j .  C iskał 
p io ru n y  w  r e a k c je  w ęsz y ł  w szędzie defe- 
ty s tó w  i sp iskow ców , n ie  zd a ją c  sobie s p r a ­
w y ,  i ż  w y w o łu je  w rażen ie ,  że u s tró j  h i t le ­
r o w s k i  o to c zo n y  j e s t  ze wszystkich ' s t ro n  
w rogam i i że haTdźo m u  d a le k o  do te j  spoi­
s tośc i  i  6iły o k tó r y c h  ciągle mówi i k tó ie -  
tmi usiłu je  za su g e ro w ać  zag ran icę .  T ak ich  
sp rzecznośc i  by ło  w ięce j  w  przem ów ien iu  
Hitlera.,  k tó re  łączn ie  z k rw a w em i w y d a rz e ­
n ia m i  w  d n iu  30-go c z e rw ca  i z uchw a łą  
R e ic h s ta g u  a k c e p tu ją c ą  m asow a m a sak rę  
s ta n o w ić  będz ie  n a jczarn ie jszą  k a r t ę  w  hi­
s to r i i  Niemiec-

W ie m y  z p rzem ów ien ia  Hitlera , że w 
t r a g ic z n ą  n o c  dn. 30  cz e rw c a  zg ładzonych  
zos ta ło  b ez  śledź tw a  i s ą d u  73 osób. p rze­
w ażn ie  w y ższ y ch  do w ó d có w  p re to r ja u sk ie j  
g w ard i i ,  k t ó r a  m ia ła  tw o rzy ć  p o d s ta w ę  
u s t ro ju  nar .-soc ja l is fyczncgo . Nie dowiedzie 
l iśm y  się n a to m ia s t ,  d-o czego zm ierzali ,  ’do 
czego  dążyli  rozs trze lan i ,  ho wzmianka-1 o 
„d rug ie j  rew o luc j i1* n ie  wicie mówi k o n k r e t ­

nego .  Z w ynurzeń  H itle ra  zapew ne w brew  zash łiM iyn , p racow nikom  ko- - , . . ..
jego  woli, w y n ik a ,  że b y ła  to  k rw a w a  roz- lejowym', zw ycięscom  w  zaw odach  sporto-  1 przemówienie o położeniu gospotiarczem n  -

cia kom itety pow odziow e. Oprócz m iejsco­
wych sił ratow niczych w ezwano dzisiaj do 
pom ocy wojsko.

Groźne położenie w Gorlicach.
Gorlice, t'6. 7. (Telcf.) Dziś rano wystąpiła 

?, brzegów rzeka Ropa "  okolicy Gorlic i wpa­
dający do niej potok Stróżówka, Woda pod­
niosła się o trzy metry ponad poziom nornial. 
ny. Akcją ratunkową j ewakuowaniem zagro­
żonej ludności kieruje starosta i burmistrz. 

Dalszy ulewny deszcz zagraża katastrofą skut­
kiem powodzi.

100 gramów mięsa na tydzień w Berezie
NIE WOLNO POSYŁAĆ KSIĄŻEK ANI DZ1E NNIKĆW.

niowo co najwyżej ICO gramów mięsa i 30 g ra­
mów tłuszczu. Izolowani śpią w dużych salach 
koszarowych. Sienniki mają. Muszą oni speł. 

niać wszystkie czynności od sprzątania do pom 
powania wody włącznie. Regulamin przewiduje, 
kary na opornych. Pierwszą jest odebrania pra 
wa do otrzymywania paczek żywnościowych,' 
cięższą formą kary jest karcer,  który mieści 
się w budynku dawnej prochowni. Nad izolo­

wanymi i ich trybem życia czuwa ISO policjan 
tów i 20  żandarmów.

Lewica francuska grozi rewizją
stosunku Francji do Polski.

(Telegram własny „Głosu Narodu*1).
związków zawodowych ,Ee Peup!e“ wskazuj?, 
że mowa ambasadora polskiego nie zawiera - t  
dnych momentów podkreślających przyjaźń " o .  
bec Francji i dodaje: „Jeżeli Polska nie 7’” >:ii 

swego dotychczasowego stanowiska i w dal

Rozwiązanie D A R .  w Kaiiskiem.
Kalisz, 16 lipca. (PAT.) Zarządzeniem władz 

administracyjnych na terenie Kalisza i powiatu 
rozwiązano O. N. R.

 00 ■ -
Oslo, 16 lijoca (PAT.),  l l o  Oslo zaw inęła  

w  dn iu  dzisie jszym  eskadra polskich s t a t ­
ków- w ojennych , złożona z o. R. p .  „ W il ja “ 
oraz t rzech  łodzi pod w o d n y ch  pod  do w ó d z­
tw em  k o m a n d o ra  ppor. P ław sk iogn .  -Test to 
pierwsza w-izyta polskiej flo ty  w ojennej 
w N orw egji. —  K o m a n d o r  ppor.  P ław sk i 
w to w a rz y s tw ie  pos ła  R. P . w  N orw eg ji  
min. Neum ana złożył w  dn iu  dzisie jszym 
szereg  w izyt ,  a  m ianow ic ie  m in is trow i o b ro ­
ny  na ro d o w e j ,  d o w ó d cy  f lo ty  o raz  k o m e n ­
d an tow i tw ie rd z y  A kersbus .

P r a s a  n o rw e s k a  podkreś la  do sk o n a ly  
w rg lą t l  oraz zachow anie  się po lsk ich  m a­
ry n a rzy .

Warszawa, 16. 7. (Telcf.) Do Kowna wyjo-

Paryż, (FAT.) „Petit Parfsien11 donosi z 
Moskwy, że w końcu bieżącego -miesiąca uda­
dzą się 'do Paryża lotnicy sowieccy, celem odda 
nia wizyty złożonej we wrześniu uh, r. przez 

chali z  Wilna: profesor Słendziński, znany ar-i' ówczesnego ministra lotnictwa Pierre Cofa. — 
tysta. malarz, redaktor  naczelny „Słowa11 po­
seł Mackiewiez i red. Wyszomirski.

podkreślają, że przemówienia te pozwalają szym ciągu prowadziła będzie dwuznaczny ma 
wysuwać wnioski na poprawę stosunków poi 
sko.francuskich, dopatrując się w słowach 

Chłapowskiego wyznania wierności rządu poi 
skiego dla Francji. Dzienniki lewicowe nato­
miast nie podzielają tego optymizmu. Oigan

newr polityczny, stanie się konieczną rewPjci 
stosunku Francji wobec Polski. Europejska po 
lityka pokojowa nie może być uzależniona od 
marszałka Piłsudskiego**.

 DO------

Londyn i Moskwa ustanawiają attaches wojskowych
Moskwa, 16 lipca. Komisarz Litwinow i mi 

basador W. Brytanji lord Chipson wymienili 
między sobą listy, wyrażające zgodę rządu obu

(Telegram Pol. Agencji Telegraf.*!
krajów co do ustanowienia przy placówkach 

dyplomatycznych w Moskwie i Londynie atta 
ches wojskowych i lotniczych.

- : o q o : -

Lotnicy sowieccy w Paryżu.
W skład -komisji sowieckiej wejdzie m, "n. sz?f 
sztabu lotnictwa gen. Krypin oraz szef s r t . ' u 
lotnictwa cywil. Unsziicht. Trasa lotu pro: m- 
dzić będzie przez Kijów, Lwów, Pragę, Stras­
burg i Parvż.

GULDEN GDAŃSKI PRZECIW  MARCE 
NIEM IECKIEJ.

Gdańsk, 16 l ipca  (PAT.). Pomimo poda­
wania bardzo w ysok ich  n ieoficjalnych  no 
towan na gdańskim  rynku pieniężnym , pa­
nuj® w yraźna tendencja do niekupowania  
marki n iem ieckiej, której banki w pewnych  
okresach w ogóle nie przyjm ują.

CO IM Z TEGO?

denlami należącymi do korporacyj a nienależą 
cymi do nich. Policja musiała- intern en.jownc 
dziesięciu studentów aresztowano.

Chcą płacić tylko swoim towarem.
Berlin. 16 lipca (PAT.) Prezes nar 

Berlin, 16 lipca  (PA T.).  Zarząd  g łó w n y o r g a n iz a ć y j  handl. i rzemiosł. dr. von. 
niem. kolei p aństw ow ych  w r d a l  polecenie. ên wygłosi! w H a m b u r g a  na Miu nej in.ii iu

‘ - ' tacji przedstawicieli handlu i rzemw&a mmii.

i . . .  - , ą „o - !  mice w którem m. in! z naciskiem podkreślił:
wyeb, soeni-zanfom i t. d. P°  Xicmpv potrzebują bardzo dużo surowców,
d a ru n e k  ks iążkę  Hitlera „ R e m  K.uupf . | ry[..Jtćw . wjd c  innyCh produktów za.
NIEF-OKOJE STUDENCKIE W GET i NDZE. j granic2'„vch. _  JesteAiiy zmuszeni robić zakii- 

Berlin, 16 lipca. (PAT.) W Goettingen do- j “ r  za?V),nj(.ą Chcemy za wszelkie produkty 
szło do poważnych zajść ulicznych między stu. zagraniczne płacić pełną cenę, w formie towa.

rew jrrcdnkfiWanycłi u nas .
 OO -

Berlin. • PATA Statystyka urzędu 
spcleeznrj miasta Essen (Westfalią) wykazuje, 
że w pierwszem półroczu 1034 r. przeprowa. 

ricial. dznno w mieście tern 190 zabiegów sferyiiza- 
Riiue- Cvjnvch. W ciągu roku bieżącego przeyrowa- 

d zony d i  ma być ogółem przeszło 800 
biegów. Koszty tych o p e w y j  uyuo.
42.000 mk.,

16 będą
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0 cwm piszą mm?..
Polemika

P . C at w  .,S łow ie” wileii.-kiefn flol€T.iw>u 
Je % p. R z y m o w sk im  z , ,K u rje ra  P o ra n n e  g-c/t 
P  R z y m o w sk i  je s t  zdania ,  że  zbliża się „za­
k o n  c t e n ie  po li tyk i  Nieświeża*. to  znaczy, 
i e  p rzyszedł już  ko n ie c  n a  z iem iaustw o  : 
k o n s e rw a ty s tó w ,  p. P a t  n ie  pouziola. tego  
p o g lą d u ,  bo o d a lszy c h  losach  B- B. d e c r  
d u je  n ie  p. R z n n o w s k i  lecz m arsz . P iłsud 
• k ł  .. P. C at pisze m iędzy  innenń :

„A więc lewica BPAYR. wola: ku-use rwa 
tyści nie są potrzebni! My wołamy: Legjon 
Mtodyeh jes t szkodliwy! Tylko, że konser­
watyści są lojalni wobec państwa i wobec 
obozu, a. Legjon Młodych wszodf na drogę 
ekscesów i sadzę, że bedzie w tych eksce­
sach tak  prędko szedł naprzód że sam się 
n a  szczęście wyłączy z liczby organizacyj. 
popieranych przez czynniki rządowe’*.

r .  R e d a k t o r  „$ low :i‘‘ nie sądzi ab y  h a ­
s ło  p. R z y m o w sk ie g o  ..lrazia u a dz iedz ica"  
odniosło  dziś o c z e k iw a n y  s k u te k .

..Owszem b \ ly  takie oza.sy, mo§e jesz­
cze kiedyś powrócą, alo wlasnrft dzis,-teraz, 
w  lipcu UJ84 r. to jest na jurniej aktualne 
N aw et na w.ii białoruskiej. Dzieli ją  od dwo 
n i  nietylko ilość posiadanych hektarów 
lecz różnica wiary, języka Pd \  jednak 
właśnie dziś cale niezadowolenie ..drobnego 
r o l n i c t w a zwraca się nie przeciwko wiek 
szeimi rolnikow i, lecz przeciwko urzędniko­
wi, przeciwko poborcy podatkowem i. po­
borcy od ubezpieczeń, policjantowi. T oto 
jest objaw- w Polsce powszechny. Niech p. 
Rzymowski, jeśli nam nie wierzy. poinfor­
muje sio u naczelników wydziałów bezpie 
czeństwa w Zachodniej Małopolsko. w b. 
Królestwie —  wszędzie. Dziś minęły te cza­
sy ,,(kiedy można było chłopa zadawolnić 
demagogją a ntyri worową. Dziś należy mu 
Istotnie ulżyć w  długach i podatkach, z 
k tćrem i nie umie sobie dać r a d y .
Nie je s t  to oczyw iśc ie  w szy s tk o ,  czego 

d o m a g a  się wieś p o lsk a ,  bo  p. C a t  pomija 
jej postu laty  natury politycznej, nie m niej 
jednak, t a  p o le m ik a  m iędzy tzotow etm  o i-  
ganam i obozu san acy jn ego  jesl bardzo zn a­
m ienna i g o d n a  za n o to w an ia .

Kłopoty z W a ts z a w ę .

Obóz sa n a c y jn y  ma coraz to  inne k ło ­
poty . B o  is tn ie jący c h  już  o d t law na  przybył 
now y  —  z W a rsza w ą .  w  k tó re j  w ybory  do 
rady m ie jsk ie j  odroczono aż na dw a lata. 
N im  n a s tą p i ą  w ybory ,  t r z e b a  zmienić u s tró j  
(Samorządowy s t - o l in . „ K u r je r  P o r a n n y ’- 
t a k  to  uzasadn ia :

Dotychczasowe rządy tymczasowe w 
.Magistracie wykazały, poza calem rozprzę 

żeniem aparatu miejskiego, poza nadużycia­
mi. pioza"niedołęstwem dawnych ćarządów
1 Rad Miejskich, zupełną niezdolność do po 
dolania tym zadaniom, które na- stolicy cią­
żą wskutek podstawowych braków- i defek­
tów w organizacji miejskiej’.’.
A  dale j  pisze cy to w a n e  pism o:

' t ,„T ak i jes t  istotny sens odroczeni? w y­
borów do Ra-.ly Miejskiej stołecznej, twlii 
jes t  sens i k ierunek prac rządu, zmierzają.- 
cyc-h do nadania stolicy i regionowi stołroz 
nemu odrębnych, do w ym agań życia pań 
stwowego dostosowanych form. Opozycja 
szuka oczywiście, innych przjezyn tych 
posunięć11.
N am  W  rzecz przi d-Mau ia się d a lek o  

proście j,  i hodzi o zdobycie w ładzy w sam o­
rządzie warszawskim - Przy  o b ć d iy c h  na 
s t ro jach  w spo łeczeństw ie  w  d rodze  normal 
nej. w  d ro d ze  w yborów , je ś t  to  dziś me 
możliwe. Przykład Lodzi podziała ł odstra 
szająco. D latego odracza się w ybory.

Zamach na wydział rolniczy U. J.

R rofesor  U. ,T., 'dr. s t e u n  Kurzych- 1 ńi-  
Ttiieścił w  . .Km jerze  W a rsza w sk im  ‘ avtvkul 
p. t . :  „N iezbędno  s tu d j u n r 1. w  l u ń n  m pi-zc 
o zam ierzonej stopniow ej likwidacji w ydzia  
ht rolniczego U. J. K ończy  swe uw ag i prof. 
Surzyck i ja k  n as tęp u je :

..Niema polskiej w>/ozej uczelni min. 
czej, na którejby ueo lwio docentów ucz­
niów Studjum krakowskiego. W  zakresie 
ekonomji rolniczej —  w Pozna!,iu Schramm, 
w Wilnie Staniewicz i Suwiń-ki. we Lwo­
wie śp. H enn  k Gnrski, w Warszaw in Por" 
ko w ? k i. Kłapkowski. w Krakowie Schmidt, 
w Cieszynie Ciechomdd — to wszyscy pro 
fesorowie luli docenci ekutiomji rolniczej — 
wychowańcy- Studjuin krakow-kiego. Insty­
tut puławski naukowi został zorcanizowa- 
nv 1016—(l9Sp przezemnie i o-rof. Murchlr.w 
skiego. W krakowskim wydziale rolniczym 
zostało prócz tego stworzone jedyne polskie 
uniwersyteckie stndjuni spól Uielcze — ja 
drrie zarazem w Luropie. Niain-i insrytucj 
rolniczej. Izby rolniczej, Towarzystw role i

Uroczystości w Bayonne a polityka.
W niedzielę w Ba.yonne odbyła sic uroczy­

stość poświęcenia tablicy ua cznść Polaków, 
nchouiików ar-fnji francuskiej,  k tórzy  zginęli za 
Francję w pierwszych mie«iąoą<cii wojny. Na 
uroczystość tę przybył francuski minister ąpmw 

i zagranicznych, p. Bartlion. i wygłosił dwa prze 
mówienia, niepozbawione głębszych akt-uihiycli 
niomeiitów politycznych.

Zwracając się do am basadora Chlap iw 
-kiego. powiedział minister Bartlion.

..Mój dawny przyjaciel ambasador Polski 
podkreślił przyjazn i wdzięczność, któir. nas łą­
czy. Dziękuję mu za to j  dziękuję również za 
podkreślenie moich uczuć, do jego wielkiego 
narodu, które- miale,m możność wzmocnić w eia 
gu mojej ostatn,iej_ podróży do Krakowa i W a r ­
szawy. W Krakow-ie czułem, że w przyjęciu ja 
kie zgotowano francuskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, witano przedewszystkiem wie­
cznie nieśmiertelną Francję- Wyczutem tego dnia 
bicie serc całej Polski i tego nigdy me za­
pomnę.

1 czucia- moje w Polsce były identyczne z t  
fiii, jakie miałem w Czechosłowacji w czasie 
mej podróży do Pragi. Wciąż te  same- nc/zwia 
zawiodły mnie potem do Bukaresztu i Belgradu. 
Ki.ika dni temu udałem się do Aaglji, wielkiego 
przyjac-ieb, państw a jednego z ostatnich, któr - 
z Prauicją bronią jeszcze wolności parianientar 
nej Zgotowano mi tam przyjęcie serdeot ne i 
niezwykle- przyjazne. Mam prawo m y ś le ć ,  nie 
na-raż.a iac sie na zarzut przesady, że z podróży 
tej przywiozłem rezultaty-.

Pzyż jest- obe.nie szlachetniejsza troska od 
troski o pokój? Jednakże, jak ro przed ehw-ilą 
powiedział przedstawiciel byłych kombatantów, 
pokój nie może być dla na.s oddzielony od god 
ności Francji i jej bezpiec,z.eńst,w-a. W Genewie 
mówiłem o bezpieczeństwie Tę samą troskę o 
bezpieczeństwo okazałem w Londynie Ws/.ę- 
ilz.ie, gdzie można jeszcze pokój upewnić, trzeba 
go upewnić. Jes tesm y co do tego zgodni, nasi 
przyjaciele Inglioy i ja. Po będzie, je,żeli pro- 
ponowany przez nas pak t regionalny (Locarno 
Wschodnie) nie zostanie przyję ty? —  Niechaj 
wszyscy usłyszą glos \nglji i glos Francji!

Ponieważ za-ś am basador Poiski stwierdza! 
nrzed. chw ilą- wSernofcó" i ’ nitnantszalność , »oju- 
-s-zu francusko-polskiego, mogę go zapewnić; że 
projektowany przez nas pakt, regjona 'ny w  żad 
nym wypadku me bęazie mógł pomniejszyć na 
szej przyjaźni, ani zniszczyć ducha warunków 
i konsekwencji naszego sojuszu.

Kończąc min Bartliou oświadczył:
..Ziemia w Bayomee była niejednokrotnie 

terenem zawziętych walk. ale dzisiejsza uroczy 
stośó jest święt-em jedności.

Zorganizowana ona została ponad part-jami 
i j»rzemmęła w  powszechnej rado&cA

Obecność przedstawicieli narodów, które 
walczyły w jednym z nami szeregu, podkreśla 
bardziej jesz-oz ten charakter  jedności.

Hołd dla zmarłych połączył .nas, ich jedność 
d la spraw wojiny winna wstworzyć wśi-ód nas 
jedność dla sprawy pokojij1’.

Dnigie przemówienie wygłosił niinister Bar- 
thou na łiaiOkiecfie z okazji odsłonięcia pomnika 
Bajończyłków. Przypomniał n a  wstępie, i i  w 
w- Oenewie powiedział Niemcom, że należy 
skończyć z nieobecnością, pełną, niebezpie­
czeństw dla wszystkich, gdyż wszyscy powinni 
u ziać udział w odpowiedzialności.

P ro jek t francuski, został w tedy  prawie je ­
dnomyślnie uchwalony. iYtedy nastąpiło zapro 
szacie, wystosowane przez Mac Donalda na  roz 
mowy do Londynu.

W Anglji zgotowano min. B.uthou jaknaj- 
serdeczniejsze przyjęcie Mógł on stwierdzić 
szczere i efektywne poparcie, jakie F rancja rao 
że znaleźć u brytyjskich mężćw |fc«mt.

..Nasza polityka —  oświadcza min. Ba-rthon 
— polega istotnie na poszukiwaniu pokoju.

Tokój ten jednak  nie polega n a  organizo­
waniu hlokóiw przeciwstawiających się sobie, 
ale na paktach regjonalnyoh. gwarantujących 
sygnatairjuszom. ye będą om zabezpieczeni pize

stałyby mi postawione, powiem, iż jakkolwiek  
byłby mój wstręt do wojny, jaki odczuwałbym  
wraz z całym krajem, uważam, iż Francja po 

ciw wszelkiemu atakowi i że pakty te będą sza winna przedsięwziąć środki ochronne i powinna 
nov,ane. Jo pakty  w połączeniu -/, paktom w zaczekać z prowadzeniem rokowaói rozbroje- 
Locarno ^mtcliniąte temi -samemi uozuciami, niow.ych.
troskami i iuulziojami. mają na* osin złączyć. ółożna ]io\viedzicć, iż po zrealizowaniu pat-  
Fraucję i inne państwa w tej polityce pokoju tów regjoiialnych wraz z Locarno, może się roz 

We w torek wyjecliaiem z Londynu We śro począć nowa era, która umożłiwiiaby zbadanie 
de rząd b ry n jsk i  naradzał się> zę mną w spni- znaczenia tyoli paktów dla spraw rozbrojenia 
w-ie dr.marMie, jakii miał iiczynjć w następstw ja  >fożliwo je'st, że mogłyby zostać rozpoczęte ro- 
osiągniętego porozumienia. kowania w wyniku zrealizowania paktów regjo

Gdyby zwrócono się do mnie o negoejowa- nalnych, -de jasno odpowiadam: nie na to, że 
nie rozbrojenia v< z.uui-an za uzyskanie zawarnin mogłyby one zostać rozpoczęte jako warunki 
jiaktu wschodniego, nie zgodziłbym się na pa- urzeczywistnienia tych paktów regjoiialnych 
ralełizm, ktorego nic me usprawiedliwia. j Tak powiedziałbym, gdyby mi postaw:ono 

kie chcę z góry przesądzać przyszłości, aje takie- pytanie w Londynie, nie ustąpiłem więc 
czynię jedną hipotezę. Jeśli pewne kweSt.jc zo |w  niczoni z interesów Francji i o:ikoju“,

U n d o  p r z e c i w  O . U .  N .
Bo rewelacjach ministra ; prawiedliwośei w 

spalecramist.wie i prasie ukraińskiej nastą  ńha 
konsternacja. Część publicznej opinji ukrai.i. 
skiej zajęta, stanowisko \  lelomówiącego uilczc 
nia fnacjonaliści-), część, nie chce uwierzyć, w 
■prawdziwość tych rewelacyj,, część zaś w ystą­
piła z emirg.ic7.nvm protestem przeciw ko d-.ia 
lainości nacjonalistycznych konspiratorów. Na; 
dobitniej i najpoważniej określiły swoit* s-_ r ; i -  
wksfoo do podziemnych działaczy Ibc.y.ijiiiu
1 r d a  (ukraińskiej naredodowoj <łen. I-r i c j ij i 
Rrezydjnm T .m ińsk ie j  Pa-rlamem ’ t;e,; Rcprc 
zentacji. wydając wspólną dek la ra  ję» o j treści.

.1 ) Stwierdza, się. że pod wpływem zkodli 
wej, nieodpowiedzialnej i niekontrolowanej 
działalności konspiracyjnej Organizacji Ukraiń­
skich Nn-cjonalistów- (O. Tf. N.l anarcliizuje się, 
rozkłada i zabagnia , oraz. banlziej w e w m -rz 
ne życie ukraińskie. Wypadki na ostatnim zlo- 
,i io sokolim *) są dosadnym dowodem na. to. 
Zasarda permanentnej narodowej rewolucji, 
ak ty  indywidualnego terom , a, zwłaszcza ;.v o- 
st.at.nun czasie, jakby to wyglądało z oświadczę 
nia ministra sprawńedliwcści, zabójstwo mini 
stra spraw wewnętrznych, oraz ak ty  sabota 
żów jako środki walki w  służbie tej zasady, 
stosowane prze* O. TL N. przynoszą nieiżWiczaL 
np szkoriy życiu i rozwojowi ukraińskiej nacji. 
V\ r-iaganie niplrtnię.j nlo-d-zioży w- pn-rTziomi 
stosowanie niemoralnej zasady, że wszelkie 
środki «a dobre w walce ze swoimi i obevmi. 
doprowadziły do rozkładu i pełnej anarehji sa­
mego podziemia. Maisowe snmowy niszczenie 
młodzieży, bez żadnej korzyści dla. narodu w 
teraźniejszości, a ze szkodą dla niego w przy 
szłości, rozpowszechnienie prowokacji —  oto 
sł.ea&Mie. pożałowania godne nas-tępstwm. dzia­
łalności O. U. N. Działalność O. U. N, utrudnia, 
a, naiYftt uniemożliwia feonstruiktywną prace u- 
kraiń,sku'h oświatowym , gospodarskich 1 pod 
tycznych orga.nizacyj. idzie na. rękę polskim 
eksterminacyjnym dążeniom (?) w  stosunku do 
nkraińekiego narodu i wiedzie naród n a  nie­
bezpieczny szlak polityki katastrof.  Działal­
ność O. T' X. jest. z narodowego punktu wi­
dzenia pozbaw-!ona wrszetkiego zmysłu politycz­
nego i jest w swoich następstwach szkodliwą.

:21 Zakłada się energiczny protest przeciwko 
nagonce części polskiej prasy, odpowiedział 
nycli polskich czynnikóiw i niektórych polskich 
politycznych działaczy na cale ukraińskie spo­
łeczeństwo. jaka zniiurźa (to tego, by odpowie 
dzialność za m z y n k - jednostek czy konspira 
.y juej organizacji O. I". N. przerzucić na gos­
podarskie i oświatowe ukraińskie instytucję, na 
grccko-katoli ' kie duchowieństwo, czy na ogół 
tiki a.iń-udoj młodzieży. Prz.erzueanie zbiorowej 
odpowiedzialności za uczynki jednostek ,'zy 
kon.-ą iracyjny cli organizacyj na całe warstwy 
czy instytucja całego ukraińskiego legalnie zor­
ganizowanego życia, co w konsekwencji scho­
dzi się z polityką i tak tyką O. 1*. N.. by wciąg­
ną, całe ukraińskie społeczeństwo w wir poj. 
ziemnej watki.

tł) Wzywa się w.-zy-tkirh ukraińskich oby­
wateli do uświadamiania młodzieży o szkodli­
wej tlziahdności tej podziemnej organizacji, 

tej działalności należy giję przeciwstawić i ją  
zwalczać, zdobyć się w- dzisiejszych ważnych 
czasach na spokćij i równotv%re dni-ha. nie u- 
ehyiać sie od pracy obywateKkdej i coraz ba-r- 
dziej jednoczyć sie dookoła sweco narodowo- 
politycznego przewodnictwa. Przewodnictwo 
zdaje eobie w polni sgrawc z tego. »  ciężkie 
warunki naszego życia wymągą.ia od obywatel, 
skicli prac.ow nikówwitd.kiego hurtu- ducha, wł? 
trzeba wielkiej politycznej dojrzałości i rozwa­
gi. by nastroje naszego społeczeństwa, zwłasz­
cza naśzej młodzieży, ujawniały się nic w ak ­
tach rozpaczy, leoz w konstruktywnej pracy. 
Tego hartu  ducha : tej dojrzałości domagamy 
się nil spnłeczeńst wa. a równocześnie przestrzc 
gamy je przed wszelkiemi nierozważnymi czy­
nami. jakie w  obecnej chwili mogą przynieść 
nieobliczalne szkody ukraińskiemu narodowi-'.

Naszcm zdaniem odezwa ta pozostanm gło­
sem wołającego na puszczy, gdyż młodzież na­
cjonalistyczna już dawno Inda 'ttfe słucha.

Fr. Bł.

*) Zejście z bri>ka części ćwiczących Soko. 
łów wbrew rozkazowi kierownictwa (przypisek 
nasz).

Anglia podwoiła pracę stoczni morskich
BI'DUJE NIEMAL TYLE, CO RESZTA ŚWIATA.

czych, większych stacyj doświadczalnych, 
cdzkiiby nie było wychowańców Studjum 
krakowskiego. Spełniali wnęo i spełniają 
-woje zadania naukowe i społeczne według 
-wych sił z zachowaniem ładz sw-vch i 
korzyścią dla nauki.

Studjum .krakowi-kie po swoich U  la ­
tach istnienia jest, wciąż żywotną i silną 
placówrk ą  naukową, która żyje dla całego 
kraju.

1 dlatego miałoby być zlikwidowane i 
zdeklasowane do roli średniego zakładu wy 
i-hnwawczego liceum? Ma hyc rozbita zor­
ganizowana i pełna najlepszych tradyccj 
placówka pracy?

Je s t  w tom jakieś głębokie, bolesne fa­
talno nieporozumienie, które powinno b>ć 
usunięte, i wyjaśnione jak najprędzej dla. 
dobra nauki, dla dobra Boisk.

Urzędowe spraw-ozda.niiie ze stanu produkcji 
stoczni angielskich ęwna,z z Irlandią) jest rewo­
lucja.

Okazujo się miamowżcie, że w  < hwili. gdy 
inne państwa ..pływają**” narzekają na  coraz 
większy zastój, w obecnym II kwartale 1034 
jesfc w stoczniach |  dokach angielskich wraz 
^ irlarid7,kiemi 587.142 ton okrętów w budowie. 
Z porównania dalszych cyfr wynika, żc w- s to ­
sunku do I kwartału bir. oznacza vo przyrost o 
całych 105.702 ton, a  wr stosunku do takiegoż 
czasokresu 1033 o 200.640 ton więcej niż przed 
rokiem. Cyfry 4e dowodzą, zatem, że w \nglji 
w ciągu 1 2  miesięcy produkcja morskiego bmlo 
wnictwa podwoiła się,

około  90.000 ton, a więc 15.3 proc., statków  
hędącj ćh w budowie, stanow ią zamówienia za­
graniczne, ailbo s ta tk  pi7.eznacz.in9 z g ó ry  na. 
przedap  zagran icą , P on iew aż —  wledią sprawo 

zdan ia  —  rów m ocześnie je s t w  stoczniach i do ­
kach  poza angielskich tylko 629,108 ton w bu­
dowie, zatem  A nglja  ("wraz z Irlandią-) buduje 
obecnie 48.3 proc ogólnego tonażu, zn a jd u ją  
cogo się wr przyg-otow aniii.

Z innych krajów mają w stoczniach to n - 
Ja p o n ja  .1 3 7 .2 8 0 , Francja 104.500, Niemcy — 
01.115, D anja OO.OoO. Tlolandja 54.78#,, Szwecja 
40.025. óYłochy-47.070.

Oyfry odnośne nie obejmują Maików wojen 
uych, a- wykaz pomija z niewiadomej przyczy-

Intoresujące są również dalsze cyf.ry. I t? k  ny m. in. Stany Zjednoczone A. P.

W A N D A » f
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Najznp'odvjnie.is-/.y fil m sezonu. Mistrzowskie arcydzieto genjainego reżysera S łd n e y  F ran kllna

PEN0rZ-V091S WC WIEDNIU
Upojny dramat, osnuty n» Oe bujneg.i żyeia, owianego ezarem wielkiej miłośni. — Patężna 
sym.tDfi.ja czarujących meiodyj wiedeń- | n LR D«nBWlł(ft- 0 otwarzająey postać ks. Rn- jliaiio 
skieh walczyków M rolach głównych Ju**1 ft J ' n,ł r p  J 0lfa v. HABSBURG oraz 
łfcur j t  *»|| odtwarzająca rolę pierwszej kochanki księcia F-leny Krng. Ponadto występują 
I1JIIJOIU M o rg fR  — May H e b r o n  — UjiaiMerkel. Wiedeń miasto miłości,
salca, przepychu i starych tradycji, odżyi nanowo w tym pięknym, pełnym romantyki filmie 

Czarnjąea muzyka — rrzepiękna w-ystswa — romanse eygańskie. Ponadto w programie naj­
nowszy tygodnik FOXA i prsjlol braci Adamowiczów do Warszawy. — Początek seeniów 
w dnie powsredFie o g 5, 7, 9 10. W medz. i święia o 3 pop. Saia centralnie wentylowana.
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Katisłrofa samochodu z wycieczką 

górników.
TT. niedzielę na  drodze we Wiślicy Ić-oło 

Skoczowa wydarzyła się. katastrofa samochodu 
ciężarowego, na którym jechała wycieczka gór­
ników z Rudy śląskiej do Wisły. Katastrofa 
powstała przy wymijaniu furmanki przez auto. 
Powodem katastrofy było złe funkcjonowanie 
hamulca. Rannych zostało trzynaście osób, w 
tem siedem ciężko.

Kie było fałszywych braci Adamowiczów
w Łodzi i Częstochowie.

Przed kilku dniami donieśliśmy za 1 rasą 
łódzką, i warszawską o dwu oszustach, którzy, 
mieli podszyć się pod nazwisko braci Adamo­
wiczów. Przybyli oni podobno do Częstochowy 
i Łodzi, zwiedzili te miasta, dobrze pojedli na 
oficjalnych przyjęciach, nazbierali, i l t  się da­
ło, gotówki i odjechali w niewiadomym kie­
runku. Tymczasem okazuje się. że pogłoski o 
mistyfikacji były wyssane z. palca. Oto do Czę­
stochowy przybyła grupa oficerów, przebywa­
jących na ćwiczeniach kolejowych. Zwiedzali 
oni Ja sną  Górę i miasto. Większość oficerów 
ubrana była po cywilnemu. Wkrótce więc ro­
zeszła się po Częstochowie pogłoska, że to 
bracia Adamowicze przybyli incognito. Jakiś 
skwapliwy dziennikarz, nie upewniwszy się. 
rozgłosił, że rzeczywiście do Częstochowy przy 
byli bohaterscy lotnicy. Również w Łodzi Ae­

roklub t.nmfpjózy i władze LOPP oficjalnie 
zaprzecza ją  jakoby wydawały bankiet ua ezesc 
Adamowiczów

Zredukowana telefonistka zbiera pionią- 
dzs na posag.

F. Zofja P. (M ilanówka, z zaw odu  te le ­
fon is tka ) ,  chociaż liczy już  28 wiosen życia, 
n ie  m ia ła  d o ty c h cz as  an i jed n eg o  s ta ra ją ­
cego  się o je j  rękę .  W  d o d a tk u  s trac iła  
n ie d aw n o  posadę,  k tó re j  pozbawiła, ją  a u t o ­
m a ty z a c ja  te lefonów . Z d a jąc  sobie spraw ę, 
iż bez po sa d y  i bez posagu  nie znajdzie 
am atora, na. sw ą  rękę ,  w pad ła  na n iezw yk ły  
pom ysł  zdobycia, posagu.

Oto od pew nego  czasu s k ła d a  w izy ty  
m ie sz k ań ce m  stolicy, w y b ie ra jąc  ich n az w i­
sk a  i a d re s y  z ks iążk i te lefon icznej i przed 
s ta w ia  im g r u b y  bru lion ,  na k tó reg o  ok ładce  
•widnieje napis: ..D obrow olne sk ładki m iesz­
kańców  sto licy  na posag dla Zofji P .“. W y ­
jaśn iw szy  cel w izy ty ,  p, P . prosi n ofiarę 
i p rzew ażn ie  o t rzym uję  ją. O trzy m a n e  pie­
n iądze  p. Zofja s k ła d a  n a  ks iążeczkę  PKO . 
Obecnie m a  n a  niej już  przeszło  320 z łotych. 
K s iążeczk ę  oszczędnośc iow ą p- P. okazu je  
na. dow ód , że p ien iędzy  nie trwoni.  Ofiaro­
d aw com  obiecuje, że ich zaprosi n a  swój 
ślub.

Hojny gość z» fałszywe pieniądze.

Do re s ta u ra c j i  K u l ik a  w  W a rsza w ie  
p rzy sz ed ł  ja k iś  m ło d y  osobnik ,  k tó r y  polecił 
k e ln e ro m  p rz y g o to w a ć  sobie su tą  i obfitą 
ucz tę .  W  godzinę  później,  g d y  zab aw a była  
w  ca łe j  pełni, n ie zn a jo m y  w  p rzys tęp ie  d o ­
b reg o  h u m o ru  począł rzucać na  salę m one­
tami po dwa, p ięć i dziesięć złotych . Zgro­
m adzen i s łużba i goście skw apliw ie  p o d n o ­
sili p ien iądze,  ale k to ś  zaw iadom ił  policję 
k tó r a  a re s z to w a ła  dziw nego gościa. W  ko- 
m isa r jac ie  policji okaza ło  się, iż . .dobro­
c z y ń c ą "  je s t  m ieszkan iec  wsi Oelinów w  po 
wiecie m ińsko-m azow ieck im , Jan Fabe. F a-  
bego . p rzy  k tó r y m  znaleziono  k i lk ad z ies ią t  
fa łszyw ych  m one t,  osadzono  w  areszcie. 
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KS. NUNCJUSZ W KRYNICY. Ks. Nun­
cjusz Apostolski, arcybiskup Marmaggi spędza 
swój czas wypoczynkowy w Krynicy. Prasa 
miejscowa z tych nowych odwiedzin Ks. Nun­
cjusza wyraża wielkie zadowolenie. Tarnowska. 
„Nasza Sprawa11 pisze: „Od kilku dni zamiesz­
kał wśród nas Dostojny Giość, Ks. Arcybiskup 
Franciszek Marmaggi, Nuncjusz Sfolicy Apo­
stolskiej, k tóry  odbywa kurację nadwątlone­
go zdrowia w K-rynięy Dobrze pamiętamy p o ­
b y t Ks. Nuncjusza w Krynicy w ubiegłym roku, 
kiedy z gorliwością dobrego Pasterza zwiedził 
całe Podhale, jego miasta i wioski, wreszcie i 
sam Tarnów, gdzie modlił sie wraz z nami i 
wypowiedział gorące i serdeczne słowa pozdro­
wienia- od  Jego Świątobliwości Ojca św. Piusa 
XI, którego w Polsce zastępuje1.‘

S Y G N A Ł  SA M O CH O DO W Y PR Z Y C Z Y N Ą  
ŚMIERCI. 60-letni Markieta zamierzał przejść 
w Katowicach przez ul. Piłsudskiego. W tej 
samej chwili nadjechał samochód osobowy, któ 
rego szofer w ostatniej chwili da! zbyt głoś­
ny  sygnał ostrzegawczy, wskutek czego Mar­
kieta przestraszył się tak  gwałtownie, że padł 
na ziemię i zmarł na miejscu. Natychmiast 
przywołany lekarz stwierdził, że śmierć nas tą­
piła wskutek przerażenia.

KOSĄ PRZECIĄŁ CZŁOWIEKA. Podczas 
żniw^ u  gospodarza Wiśniew sk ieg ) w Wielkim 
Komorsku pow. świecki, robotnik Etisek prze­
ciął kosą P. Borzyszkowskiemu :i Wielkiego 
Komorska brzuch tak, że wnętrzności wyszły

U komendanta „miejsca odosobnienia"
W R A Ż E N IA  Z RE R E Z Y K A R T U SK IE J.

„Robotnik ’1 zamieścił drugą cześć wrażeń ka nad biurkiem i przypatruje mi -ię badaw- 
specjalnego swego sprawozdawcy, p. TT. Czar-jczo.

—  Fan z Warszawy?
  Tak, jestem dziennikarzem z...
 To my tu na pana czekamy — mówi pod

inspektor — ja już poleciłem, żabę pana do

nec-kiego, który jeździł do Berczy Kartuskiej.
P. Czarnecki opisuje swą wizytę u komendanta 
„miejsca od oso-bniie ni a", podinspektora policji- 
państwowej, p. J. Grcffnera.

O godz. 15-ej —  pisze p. Czarnecki — znów (nas zaproszono, 
jestem przed bramą, obozu, Więźniowie pracująj Na moją uwagę, wyrażającą zdziwienie, skąd 
dalej, wciąż pod czułą opieką licznych polłc jan, na^łe stałem sie przedmiotem takiej tręskliwo- 
tów. jści, skąd wogółe wiadoma jest moja. obecność

Jeszcze raz przebiegam wzrokiem po twa-|W Berezie, dostaję odpowiedź': 
rzaek więźniów. Wszyscy mają. na  twarzacn —  Już  my wiemy.
wyraz zmęczenia i aipatji. Łopaty bez przerwy Rozmówca tnrj jest inspektorem Greffne-
zamir/.ają sie w ziemi i wyrzucają ją na brzeg rem.
parkanu. | Wyjaśniani cel swego przybycia, Mówię, ;ż

W chwili, gdy zbliżałem się do w artow nika ,pr0 j Zą 5 pozwolenie zwiedzenia obozu, chcę 
przy bramie, zjawił się jakiś podkomisarz P°-j przyjrzeć się warunkom pracy więźniów, a po­
licji, .Stojący najbliżej więzień, człowiek star- za(em chciałbym dostać odpowiedź, na t u y  py-
szy, dość tęgi blondyn w okularach, zwrócił' s ię ! tania;
w stronę idącego podkomisarza, zc słowami: ^  regulamin obowiązuje więźniów;

Panie komisarzu. l a  łopata jest dla mnie o) jakie otrzymują pożywienie;
za. ciężka, czy mogę prosić o ja k ie ?  inne narzęj g-j c,Zy  przed rozpoczęciem przy mm-o wy eh

macy?  ̂ i robót więż.nśowie są badani przez lekarza?
Odpowiedzi nie dosłyszałem. Pilnujący wię Inspektor milczy chwilę i odpowiada z u-

żniów policjant, zrobił ruch ręką i ćw skarżący 
się „izolowany" wrócił do swej pracy.

Powiedziano mi, że komendant obozu urzę­
duje w budynku, położonym naprzeciwległej 
stronie szosy; jest  to dawne kasyno wojskowe, 
niewielki czerwony domek, otoczony parkiem. 
Dziś mieści się tam „kancelaria11 ooozu i miej 
scowy urząd Przysposobienia, Wojskowego. Tak 
przynajmniej głosi przybita obok bramy ta ­
bliczka.

Świeży napis ostrzega przed wejściem- — 
„Wstęp surowo wzbroniony-1.

Dom sprawia w-ra,żenie zupełnie niezamie- 
szkanego. Korytarze są, puste, pokoje — zda 
się —  tak samo. Po jednej stronie sieni mieści 
się centrala, telefoniczna., po drugiej rezyduje 
p. Greffner.

Policjant, wskazuje mi drogę, więc ido. po­
kój, w którym urzęduje komendant obozu, znaj 
duje się na, pierwszem piętrze.

Przed drzwiami niema wartownika, pukam, 
wchodzę. W pokoju są, trzy osoby, ba dni,cm 
biurkiem siedzi lęgi, inniejwięc-ej rztirdzieYo

śmiechem:
— Ja  panu pozwolenia na zwiedzenie obo­

zu nie dam i odpowiedzi na te pytania r< wnieś 
nie udzielę. Ale dam panu radę: niech się pan 
zwróci 7. tern do pana wojewody Kostka Bier­
nackiego.

W tem miejscu ja się uśmiecham.
— Przypuszczałem —  mówi inspektor — 

i  a pan z tego nie skorzysta.
Usiłuję przekonać p. Greffnera, że udziele­

nie zezwolenia n a  zwiedzenie obozu powinno le­
żeć nawet w jego interesie, gdyż, jeśli nic złe­
go nie dzieje się więźniom, lepiej poinformować 
społeczeństwo o tem. jaki los spotyka więź­
niów. Oczywiście moje usiłowania nie odnoszą 
skutku.

\Y pewnym momencie do pokoju wchodzi 
przodownik policji i chce coś zameldować. In­
spektor przerywa ma:

—  Nie znalazł pan pana redtitaora, a tym ­
czasem on tu sam się zjawił.

Policjant, tłumaczy się.
Inspektor Greffner wciąż sie uśmiecha, jest

^  K l i p  n i  t t j S K O  
W Ó R O B E R J I  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
mydła, tremy, 'perfumy, wody koloiskie, 
kosmetyki, gąbki, g a 1 a n t « r j a toaletowa 

ziołu, chemibalja i t. d’
TOWAR TV WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niski*-

Zapsmniam pasażerowie.
Na m arginesis katastrofy pod Skawicami

Od jednego z czytelników, k tóry jechał a 
Zakopanego pociągiem pospiesznym i z powo­
du katastrofy pod S iew cam i narażony był na 
stratę kilku godzin czasu, otrzymaliśmy na- 
s lepu jacy list:

Podróżni pociągu pospiesznego z Zakopane­
go. który pierwszy dotarł bezpośrednio do 
miejsca katastrofy, byli niemile zdziwieni zu­
pełnie niezgodnemi 7. prawdą wiadomościami, 
jakie o ich losie podały dzienniki krakowskie. 
Stwierdzić przeto musimy, że się nami wogóle 
nikt nie zajął i nikt nas przez Wadowice nie 
okspedjownl. Przeciwnie. Podróżni pociągu wy­
kolejonego odjechali z póltoragodzinnem (zu­
pełnie zresztą zrozumiałem) opóźnieniem do Za. 
kopanego, a. nas, mających karty  jazdy na 
pociąg pospieszny, przeprowadzona do 2  sto­
jących jeszcze, na, szynach wagonów „rozbita 
k a -1 i —  pozostawiono własnemu losowi. —• 
Wszyscy funkcjonariusze kolejowi zajęli się 
wyłącznie przybyłymi dygnitarzami, a, podróżni 
„pospieszni11 siedzieli w wagonach godzinę jed­
ną, drugą, trzecią. Przeszły tymczasem 2 bu­
rze, poczęło się mroczyć, litościwe wieśniacz­
ki zgłodniałym dzieciom doniosły chicha i mle­
ka., a panowie z dyrekcji nieporuszenie tkwili 
na moście i ani jeden z nich nie zwrócił na 
nas uwagi. Dopiero po 3 godzinach takiego 
stania, energiczna interwencja kilku panów 
stwierdziła, że tuż. po drugiej stronie mostu 
(130 m. najwyżej) stał gotowy do drogi do Kra 
kow.a parowóz i 3 wagony 3 klasy, ale nie by­
ło nikogo, ktoby wydał polecenie odwiezienia
nim nieszczęśliwych kilkudziesięciu ludzi, bo

Istni mężczyzna, o szerokiej, pełnej twarzy, na  i wesoły i dowcipny. TY pewnym momencie, gdy 
ktaie.j wciąż gosoi uśmiech. Ubrany .pst w- m u n . mowa jest o wyżywieniu więżnić-w, powiada 
dur podinspektora policji, po przeciwległej stroi z uśmiechem:
nie biurka  ̂siedzi nieco młodszy pan w cywil- _  Na śniadanie dostają czekolad? j bli­
nem ubraniu, o mocno świdrujących oczach. Ja  Teczki...
kiś trzeci pan siedzi opodal. j yy „sztabie11 obozu izolacyjnego dla więź-

Czy mogę mówić z inspektorem Greffne-, żniów politycznych, zesłanych admShbtraoyj- 
rem? -  zwracam sie do obecnych". nie, bez sadu, na roboty w biotach polokKli

Fau w policyjnym mundurze unosi się zlek- panuje wesoły nastrój...

komisja przez 3 godziny rozważała jedynie za- , 
gadnicnie, gdzie się zaczęła katastrofa i czy 
przez most można przejechać. Ostatecznie po 
blisko 4 godzinach okropnego czekania, doje-, 
clialiśmy „pospiesznym pociągiem11 do K r a k o ­
wa n a  godz. 21.12 zamiast o 16.43. Może kom­
petentne czynniki wyjaśnią powód tego niesły­
chanego niedbalstwa o los ludzi, którzy drogo 
zapłacili za podróż i stracili popołudniowe po­
łączenia do dalszej drogi.

O d  c z w a r t k u  da . 12 l ip c a  1 9 3 4  r.

Bohaterska , n ieu straszon a ,  brawurowa trójka zn ak om itych  artystów

BUCK JONES, Msdge Bellamy, William Desmond *  " kodr; t
m a c i e  sen sa cy jn y m  p. t,;

MIASTO WIDM
N ieb yw ałe  tem po a k c j i ! S c e n y  silnego napięcia d ram atyczn ego .  Em ocje  
nad em ocjam i Film se n sa c y jn y  jakiego je szcze  nie b y ło  ! — W  programie  

a r c y w e so ła  kom edja. oraz doskonałe  dodatki dźw iękow e.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niłdziele i święt8 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za Iegit.) i uczn. azkót średn. (w mundur- 

kaeht przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

na wierzch. Natychmiast wezwany lekarz u- 
dziełił rannemu pierwszej pomocy. Burzyszkow 
ski nie odzyskawszy przytomności zmarł, Po 
dokonanym czynie Plisek zbiegł, grożąc, tono 
rem ścigającym rro ludziom.

TRUP Z ODCIĘTĄ GŁOW Ą NA TORZE  
KOLEJ. Na 4-tym kilometrze od stacji Krze­
pice pod Częstochową znaleziono trupa męż­
czyzny z odciętą głową. Juk ustalono były to 
zwłoki 23-letni eg o mieszkańca wsi Dzieinrów. 
pow. wieluńskiego umysłowo chorego Piotra 
Szczerbaka, który  prawdopodobnie szedł nocą 
torem kolejowym i został przejechany przez 
pociąg.

X  c a ł e & t p
San Franclsko w przededniu strajku 

generalnego.
Z San Franoisko donoszą, że wybuchł Kam 

strajk komunikacyjny. Służba tramwajowa i 
autobusowa- porzuciła, pracę. Również, zamknię­
te zostały sklepy spożywcze i jatki ntięsue.
Część sklepów, k tóra  pozostała jeszcze otwar­
ta, sprzedaje produkty żywnościowe w ogra­
niczonej ilości. W  jęło m ieszk a ńcó w  nńasia uda­

ło się rv okolicę po zakupy produktów. Na dro­
gach prowadzących do miasta posterunki straj­
kujących nie dopuszczają, wozów z żywnością. 
Zapowiedziane jest ogłoszenie strajku general­
nego w- ciągu 24 godzin.

Rekordy elokwencji lakonicznych 
Anglików.

■■Gazeta Parlamentarna" angielskiej izby 
gmin zamieszcza mowy wygłaszane w parla­
mencie in extenso. Można więc z łatwością 
skontrolować elokwencję poszczególnych po­
słów i ustanowić rekord gadulstwa.wśród nich. 
Otóż sir E. Perce jedną tylko swoją interpe­
lacją zajmuje 175 kolumn druku, bijąc rekord 
wymowy. p 0 nim najgadatliwszym posłom an­
gielskim jest sir Herbert Samuel, którego mowa 
obejmuje 172 kolumny; następnie idą: Graham 
(142 kolumny) i Lloyd George (12S1. Premjer 
Mac Donald nie przekracza nigdy 100 kolumn, 
a  mr. Baldwin, znany z lakoniczności 70 ko­
lumn,

Angielka zdobyła w TYimblodonie mistrzostwo 
pań w tenisie.

R Y B Y  Z D Y C H A JĄ  TV NIEMIECKICH RZE.  
KACH. Wobec panujących upałów woda w 
rzekach i stawach w Niemczech osiąęa^a 26 
gt, ciepła, J ed n o cześn ie  zauważono masowe

P rx y  z « m a w i» R l«  p o j« d y M « y » k

e$f.xes»plarzy „ G ło sw  N a r » d » “  

a s l e i y  ró w n e e ze śtt ie  u a d » s ł * ć  

2 0  g r. za  k n i d y  n n n t r  d z ia a -  

n ik a  i © p la tę  p se z te w ą  10  gr. 
od CB-zcBOislarza.

zatrucie ryb w rzekach. IV miejscowości fiń­
skiej Greisńz widziano tysiące martwych ryb 
unoszących sie na powierzchni rzeki Bober,
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(Gościna lwowskich (eatrów miejskich 
dyrekcją W. Horzycy.)

„Towaris-zcz" —  koinedja Jakóba De\al*a.

Znamy doskonale Jakó-bn P eva l!a ze ceny 
krakowskiej Widzieliśmy tu niedawno jego 
świetną komedję ..Mademoisccllr-*' ■/ p. Si. Wy. 
socką, a później Dulębianka i Kloń-ką. widzie- 
liśmy ak-że słabszego już w faktur/.,■ litera­
ckiej i teatralnej ..Stefka- —  a wresz-.-i* naj­
słabszego ..Towanszcza**. k tó ry  ji-sl MJwlwie 
farsą o wybitnych efektach operetkowych. Zr*, 
pól artystów lwowskich w repertuarze swoim 
umieścił tę sztukę —  i 0 hml7.il zaiinenw,wanie 
aktorskim ..podejściem- do niej. gdyż farsa 
D eval‘a zabrana ty ła  przez lwowskich 
ciekawie, w formie, jaka dla tęgo typu 
jest najwłaściwsza — z gestom i tiśmii 
iron ji.

X;i ]dan ])icrw ,v/.y wybiła się kreacja 
«iy dużej miary. p. Jaggi-za Striciioc 

k tó ry  gra! księcia Michała Aleksandrowicza I'- 
ratjewa. I w jego właśnie grze ten wyraz iio- 
nji, przy równorzędnej >wobodzie i pogodzie, 
był najwybitniejszy. Artysta zbliży! przez to 
postać księcia (w istocie daleką od praw !y 
psychologicznej) do rzeczywistości. To u m il  
powiedzieć trzeba o pani F.lżbiecic Hz,lewi ń­
skiej, k tó ra  przeprowadziła postać T a t ja u r  
iFietrówny Uraljcw przez cztery akty  z równym 
gestem lekkiej ironji. okazało  się. że io była. 
najlepsza forma interpretacji famy Deval:a. 
Przyczyniła się. do tego także w dużej mierze 
arcyzabaw na g ra  p. .Józefa Leliwy. który p* - 
s tać  posła socjalistycznego. Karola, 'rbez ia ta .  
postawił iia granicy farsy i groteski. Pan T«- 
lieu/tz Białoszczyński grał dygnitarza sowiec­
kiego, Dymitra Guroszezenke. z silą ale i spo­
kojem. W  licznej galerji osób wszyscy artyści 
teatrów  lwowskich byli doskonali tak w grze. 
ja k  i w charakteryzacji! Dość wspomnieć pp. 
.Tana Gnttnera w roli gubernatora banku. Chanf 
fourier:a, albo Konstantego Tatarkiewicza w 
epizodycznej, bardzo prawdziwej sylwecie ról­
ce hr. Fiodora Andr/.ejewicza Breken h ię g o  — 
a dalej: pp. Hplenę Krzywicką. Alicję Mutu-da- 
kównę. Zofję Wjerzejską. Zdzisławę Życzkow- 
ska, Tadeusza P rzyrow skiego . J. Kordowskie- 
go, K. Dorwskiego i H. Kamińską. Na. szcze­
gólne podkreślenie zasługuje świelne zgranie, 
zespołu lwowskich gości. Zauważyć, to można 
zresztą nie ty lko  w „Towariszczu *• ale we 
wszystkich sztukach, jakie nam dyrektoi Ho­
rzyca w tej gościnie zaprezentował.

ANTONI WAŚKOWSK1.

Z teatru im. Słowackiego. Z  katolickiego frontu filmowego
fOŚcma lwów skich teatrów miejskich nod 0 , 1  0 7 . 1 * , .  7  i  ■; 7  U n  n u m i 7 v ? m p n  i . - n .- n n - -  c i m .  c i a i . i  n . r v c i . . £ . 7  D a n oOd czasu zjazdu międzynarodowego w spra 

wie filmu wychowawczego w Rzymie (w kwie- 
Iniu br.) i specjalnego zainteresowania się wuw 
czas ze strony Ojca św. Piusa XT kweslją ka­
tolickiej produkcji filmowej poczęto w sfefach 
miarodajnych myśleć praktycznie o realizacji 
konkretnego programu, ułożonego po wspom­
nianym wyżej zjeździć, dla ..Międzyme-odowe- 
go Katolickiego Komitetu Filmowego’ . W y ­
tyczną dla tego programn była enuncjacja ks. 
kardynała Sekretarza Stanu Faordirego, ujmu­
jąca świetnie zadania katolików na tym tere­
nie.

Dziś możemy już zanotować szereg pozy­
tywnych rpzultatów w tym kierunku. 1 tak: 
..Londyńskie Towarzystwo Filmowe-' przygnie 
wujo olbrzymi film. przedstawiający życie Patia 
Jezusa. Iłeżyserję togo filmu monumentalnego 
powierzono pierwszorzędnemu reżyserowi, ja ­
kim jest niewątpliwie Aleksander Oorda. Zdję­
cia sytuacyjne będą. dokonane przeważnie w 
Ziemi świętej.

Francuskie towarzystwo filmowe ..lrhthys- 
Fibn Co1 pracuje nad realizacją nowego przed

sławienia Męki Chrystusa Pana, odbiegającego 
od słabych filmów dotychczasowych, ilustrują­
cy ch  ten temat mniej lub więcej niou lolnio. No 
wy ten fi,Im nosić będzie tytuł: Golgota. Ta sa­
ma firma francuska opracowała już pod kiorim 
kiciu świetnego fachowca, Duviviera ,  nowy 
film lutgiograficzny pt. „Marie Chapdeiaire' ' 
Film ten Imdzi olbrz\ ntie zainteresowanie dzię­
ki fenomenalnym zdjęciom zimowym dokona 
nym w Kanadzie, setki kilometrów na północ 
od MutitreaPu.

We W-loszeuit kończy sic obecniu prace nad 
j filnmun. którego bohaterką jest św. Rita z miej­
scowości Caseia. Wszystkie ważniejsze sceny 
nakręcane są w tych iniejse-owościaih, gilzie 
żyła św. Kita.

l : nas w Polsce, zbliża się do laalizacji film 
1 1 . t. życia królowej Jadwigi, pióra znanej rzrz- 
biarki. p. śtefan.ji Tyszkiewiezowoj. Już szereg 

, scen jest gotowych. Realizatorzy zadecydowali 
dalszą współpracę 7. ks. Leszkiem PryLiń-kiin, 
który napisał również sceuarjtisz oparty 111 ży­
ciu świątobliwej królowej-.

 -----

M ia p o r o iu m S e m e  w io s k o - a lb a ń s k i® .
n  ^

S. i Makabi po 4 pkt. Legja, 2 pkt.., E. K. S. 
1 pkt.

Australja mistrzem strefy europejskie).
W trzecim i ostatnim dniu finałowego me­

czu tenisowego o puhair Davisa w strefie euro­
pejskiej Mcnzel odniósł sensacyjne zrcycięstwo 
nad Crawfordem 6:4, (5:4. -2:6. «Ś:6, a Mac Grath 
zwyciężył Hechta 3:6, 6:2, 6:1, 7:5.

Mcnzel by] zdecydowanie lepszy od Craw- 
forda. i w ygrał stosunkowo łatwo. Heeht za­
wiódł. Jego  porażka zadecydowała o zwycię­
stwie Australji w ogólnej punktacji 3:2.

Australja zatem zdobyła mistrzostwo strefy 
europejskiej i walczyć będzie z mistrzem stre 
ly  amerykańskiej drużyną Stanów Zjedn. Zwy­
cięska drużyna zkolci spotka się w finale z po­
siadaczem puliaru Anglją.

Gracze Polonji zostali pobici., na Śląsku
W uzupełnieniu podanej wczoraj wiadomo­

ści o zwycięstwie Polonji nad Ruchom 2:1 (2:0 
zamieszczamy szczegóły meczu według relacji 
Polsk, Ag. Telegraficznej.

Zwycięstwu drużyny warszawskiej było zu­
pełnie zasłużone, Polonia była bowiem bardziej 
zgraną i grała bardziej planowo. Ruch zapre­
zentował się z jaknajslabozrj strony, Pozatam 
nie mogąc sobie poradzić z przeciwnikiem 81ą 
zacy grali ostro a okresami nawet brutalnie. 
Ida Polonji dwie bramki /.duby! Herycb. Dla 
Ruchu jedyny punkt uzyska! Peterek z rzutu 
ka mego.

Mecz zakończy! się skandalem, gdyż publi­
czność w ilości 4 lys. wdarła się na boisko i 
pobiła graczy Pclouji! Sprawa ta bodzie miała 
nupcwnn dalsze konsekwencjo, bardzo smutne 
dh: Ruchu.

wysokie zwycięstwo niemieckich lekko- 
at eiek w W arszaw ir

tadpmie
potkanie

.cg ji. od byle się 
J c k k oatlętcczne

Pisaliśmy onegdaj o zatargu między Albanią i Włochami naskutek nieoczekiwanego wjazdu 
krążowników włoskich do portu  albańskiego. Nie ulega wątpliwości że Albanjn zamierza wy­
cofać się z pod wpływów^ włoskich. Na zdjęciu widzimy główną ulicę w stolicy Alhanji, T ira ­

nie a  u góry podobiznę króla Aehrne kt, Zogu.

Od sobo ty  dnia 14 bm. w kinoteatrze „ A p o H o "
Faicynujące arcydzieło, pełne hnmoru i wetołości.

przepyszna komedja na tle ircia wielkomiejskiego. Zabawa1 
100 procent muzyki! Śmiech! Pikanterja! Ekstaza! Flirt 1 
Upojenie! — Główną roJf kreuje najrozkoszniejsza gwiazda 
przepiękna, peł- R t f f c W  w ot°ezeniu
na temperamentu V ' ■ O  a a U n  najwybitmej- 
azych artystów i artystek. To arcydzieło najwyższej dosko­

nałości dla którego brak słów zaehwttu wyświetlała Warszawa przez 3 miesiące bez przerwy
z olbrzymiem powodzeniem.

HOPLA
UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 

z tli miejsc na i miejsca, z II miejsc na fotele.

0 mistrzostwo Polski w piłce wodnej.
W niedzielę na pływalni I.egji w Warszawie 

odbył się rnocz piłki wodnej o mistrzostwo 
Polski w lidze pomiędzy krakowską Mnkkubi 
a. stołeczna Legja. Zwyciężyła Makkubi 1:0 
(0 :0).

Poprzedniego dnia A. Z. S. uzyskał z Ma- 
kabi wynik 1:1 (1:1).

W Krakowie Cracovia zremisowała z E. K. 
S. z Katowic. 1:1 (0:0). t i ra  ba,rdzo ciekawa. 
Bramkę dla. O acocii  zdobył Kot.

W tabeli ligowej prowadzą Cracotia , A. Z.

W niedzielę, na 
między] nuisiwow e 
pań Polska— Niemcy.

Na mecz przybyła wyjątkowo 3 io z no publi­
czność. około 5909 osób, co stanowi bodaj re. 
kord, jeśli chodzi o liczbę widzów na spotka­
niach kobiecych.

Mecz odhy! się w warunkach dla nas nie­
pomyślnych. Niewyh czony mię-ień Walasie 

wiczówny nie pnzwolii startować najlepszej na­
szej Ir-kl; allctcc której start zaważyć mó<rl na  
wyniku meczu w sposób decydujący. Nieo­

becność, Walasirwie/.ówny. która przyglądała 
sio zawodom z. trybuny, zdecydowała o wy-o. 
kiej porażce naszych lekkoatlotek mimo to, że 
walczyły ono bardzo ambitni#.

W  punktacji ogólnej zwyciężyły wysoko 
Niemki w stosunku 64:35 pkt.

Dzięki zwycięstwu temu Niemki zdobyły 
poraź pierwszy przechodnią nagrodę pcada pol­
skiego w Rerlinie. ministra Lipskiego, 7, wy­
ników wymienić należy rekord światowy usta­
lony przez Niemkę Mauennayer w pchnięciu 
kulą (14 m. 38 cm).

WISŁA ZREMISOWAŁA W CZĘSTOCHOWIE.

W niedzielę w Częstochowie odbył się tow*. 
uzyski miecz piłkarski pomiędzy krakowską Wi­
sła. a kombinowanym teamem miejscowych klu 
bów \ ’ii:torii i Turystów.

Mecz zakończy! się wynikiem remisowym 
3:3. wysoco pomyślnym dla. klubów często- 
chownkic.il. tcnibardziej. że częstot*howiani« pro 
wadz.ili do przerwy 3:1. Widzów oknlo 3.000.

Pamięci Jana Nerudy.
(1834 — 1891 — 1934).

Ktokolwiek zwiedza nadweltaw ską Pragę

Jakkolwiek Jerzy Karasek ze Lvovic wv- w prasie bronił i on mu drogę torowa!. C\ , \a  
kazał w studj-um swem, że Norudown. poezja rodni Divadlo, o jego char,aktor walczył długo 
płynie z Macliowego łiyroriiwnii. a jej sokami za l i  zwycięsko. Dla ruchu robotniczego wykazał 
sikają się natchnienia poetyckie późniejszych pełno zrozumienie j nż.yezył mu poparcia w 
mistrzów jak: Macham Dyk. Wolker i Xezval. dzienniku. Wielcy malarze: Manes, Levv. Cli i - 

Małą Stiane. wspi-jprzecież długowieczności literackiej Nerudy szu tussi. przezeń zdobyli uznanie powszeclme Tcł idąża na H rad czyn przez
na się wąską a bystrą ulicą, która ma napis:jkarny w innej sferze i dziedzinie, 
ulica Jana Nerudy lub; Nerudo,-,-! ulice. VVła-| Zawsze żywe i z.ncsze wierne dla każdej 
Anie t-eraz, od 9 bm., coraz wiecuj pr:

samo dotyczy największego rzeźbiarza MyMbe 
ka, którego wszystek narćd wielbi dzisiaj, ale

v tej uli- opoki są jogo Malostranske povid.ky, .realisty- j pierwszym, co talent, powiał, był Neruda. Oczy- 
iinnjr. — !czne a przepojone uczuciem i współczuciemjwiście, że w dziedzinie literackiej jeszcze la-ey pielgrzymek narodowych się zatrzy rmijc. . . .  ,

Stulecie Nerudy, sto la t  od jego urodzenia. j obrazki z życia tych małych i tych liiodiiyob. A t  wiej mu hylo wyrokować z powodzeniem i on 
Barokowa Mała Struna polna jest pałaców j owe obrazki ukazywały się na kartach dzienni-; też pierws/.emi wawrzynami ozdobił uazwi.-ka; 

magnackich: Waldsztejnów. Szwatz>‘iil.efgi w , |ków  ..l!la>" ' 18(50—ói j ..Narodnicli L is tó w ’ , >vatopluka. Czecha, Yrchłickiego i Eladka. 
Ftirstenbergów, Rycerzy Maltańskicii itd. M o j (1865—4891 z iniumi ..arabeskami’1. Przez 3 1 1 Jakkolwiek uznawał, że sztuka jest własno- 
są tam równie liczne i domki mieszczańskie, z lat praktyki swej dziennikarskiej Norudn ogio-j.'C!ą wszystkiej liidzkosifti, całego źwiata. to je- 
,izdebkami prolcłarjae-kiomi. W małym baroko- sil pwmd 2000 fejletonów. Un też j-ist tw órcay lnak  podkreślał, żo '„ a r ty s ta  jest przecie ezlo- 
wyin dom ku ,-U dvOu sluncu“ przcży: wiele la t  i czeskiego Icjlctonu. a w I < •jli-touic tym szlachet - wiokirtu i należy do pewnego narodu: poeta i 
J a n  Neruda, wybitny, bardzo wybitny poeta, nym bojownikiem Prawiły. Dobra i Piękna w j malarz, ak lor  i muzyk, przepadną, gdy z będą. 
k ry tyk  i dziennikarz czeski, wielki patrjota ezejsłużbie narodowej. jśię narodowego uczucia1’. A gdy w 1868 pole­
ski, ale kulturalnie- nie politycznie i nie gzowi- D dziennikarstwie miał wysoki-' i szczytnejżono fundament pod Narodni Dicadlo, o sztuce 
rist-yKrznio działający dla .swego narobi.  ‘mniemanie. Według Xbrudy dziennikarstwo t o jnarodowej tak pLah ^AMszyscy mamy równą

Poezja jego to poezja samotnika, niekiedy - cos. co „oderwało się od cechu poetyckiego i pracę j jedno zadanie: dać narodowi swiado- 
nii,stycznie —  wzorem Mickiewiczowym — eier od cechu naukowego i jak wolna gałąź m a 'm ość  narodową i ogólno ludzką, silną poćlsta- 
piąeego za naród i w narodzie sw ym widzące- j-we prawa pełne w literaturze, wzniósłszy się jw ę moralną, głębokie i rozlegle wykształcenie, 
go Mesjasza narodów, ądnutm- są jego „Balady i do wyżyn szlaki: jest jedynem źrórTem uszła-i W duchowem wy kształceniu narodu leży- jego 
a romance1 smutne są klejnoty poetyckie jegoj cłWnienia dla wielkiej części nowoczesnego(przyszłość, tylko ono mu da silę j świadomość

we zadan ie : siły tej i wywiadzie go na szczvt sławy", 
dziennikarskie Neruda i tak je też spełniał. Był ,.An.rid był Nerudzie początkiem i rolom.

żc z ja l lą  i omegą wszelkiej artystycznej twórczości, 
nawet j Narodowi się należy jego pruca i najwierniej* 

-  nami burza trzęsie ! najbardziej zaw ołani fachowcy. j sza milo.se; w- narodzie, w lym kolektywne hi-
wszystkim święcie śmiech,' Neruda pierwszy wyczul i przewidział wiol- cizi tęgo samego serca i języka, znalazł poci*-

„Zpievv pateczni“ . prawdziwie piątkowe skargi społeczeństwa-'. Tak to jiojmował 
i narzekania, W pieśni „W zemi U.iliclnc’ ji 
zwrotka: I też autorytetem uznaw anym tak dalec
Indaiej słońce grzeje •— u nas jest śnieg j  jego sądem j opili ją liczyli się wszy.-cy
Indziej zefir wieje ■
P.ozdzwoail się po
A nam rozpaczny ból sercem targa... koić kompozy tora mu/.ycznego Spietany, ou go chę w latach, gdy choroba przemieniła jego sa­

motność- w więzienie i gdy opuściły go wszyst­
kie ludzkie istoty... Żywa i twórcza kulturalna 
praca, przez którą, dopiero naród staje się ży- 
wem cŁrzewMii w żywym losie — to był główny 
program Neirudnuogo nacjonalizmu, jaki i w  peł 
niał Neruda poeta i Neruda k ry ty k -- — podkre­
śla Mir. Rut te.

W setną rocznice urodzin Nerudy prasa cze 
ska zapełnia ^ic przedrukiem jego poezyj i ar­
tykułów' takich, których treść i dziś jeszcze, ży­
wotna n.p. o kosmopolitach (z r. 1871). Litera­
ckie wyiniki budzą nowe stwierdzenie i uznanie 
talentu.

W fcjlcfonie ,.Źivo( n S1 niorzi-' są ot takie 
zdania: ..Gdy zechcę, słyszę, jak z głębi i pra­
widłowo oddycha wokół mnie ocean a gdy zaś 
zechcę, słyszę, jak tam w górze po niebie s tą ­
pa. czas, jak szeleszczą olbrzymio skrzydła wie­
ków" i spadają kola planetowych godzin...*’

• * •

Neruda i Hawliczek Borovsky — dwa imio­
na dziś splątane w jedno. Havliczek tchnął w 
naród swój ducha politycznego, dni mu pro­
gram polityczny, realizowany przez Masaryka 
przed wojną i nv republice. Neruda dal narodo­
wi mistyczną wiarę przez poezję, u wysoki stan 
oświecenia przez prasę narodową. Hawliczek 
byt Słowianinem, nie przedewszystkiem i całą 
duszą Czechom. Neruda nazwał siebie „kosmo- 
politou ricjscelcjszi-m s\ ym przescedczenim, alę 
Ozechem-kosinopolilou". Słowianin i kosmopo­
lita, ale obaj we wspólnym mianowniku: Czech.

Eiuge.
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Wtorek 17. Aleksego w., Bogdany, Teodozego. 
lYschód słońca 3.S4, zachód 19.49.
Długość dnia 15 godzin i 30 min.

Środa 18: Szymona z Lipnicy w., Kamila. Emi 
la. m.
Wschód słońca 3.35, zachód 19.48.
Długość dnia 15 godzin i 29 min.

 00-----------
ZŁOTE GODY. Dnia 12 lipca obchodzi! b. 

dyr. gimn. polskiego w Cieszynie, emer. clyr. 
"V. Gimn. państw, w  Krakowie p. Józef l i  in­
ko miki z niałńoaką swoja Klementyną z Mi­
chalczewskich 50-ln rocznicę zaślubin. W k a ­
plicy Matki Boskiej Częstochowskiej kościoła 
Marjackiego, w  którym przed laty  5U dokonał 
•się obrzęd ślubny pp. W., syn ich. katecheta 
gimn. państw, w Zakopanem dopełnił w obec­
ności X. Infułata Kalinowskiego w zrusza jaccco 
obrzędu błogosławieństwa małżonku w-jubila. 
tów i wręczenia im symbolicznych hirck, pn- 
czeni w asyście swych l>. uczniów Ks. Sr. 
Ghramca i Fus. Zb. Puzyny odprawił urbae? -Itl 
Mszę św. Kaplicę i nawę wypełnił Liczny or­
szak krewnych i przyjaciół. Na ten wielki 
dzień nadesłał telegraficznie swoje życzenia i 
błogosławieństwo Ojciec św., pragnąc. niemi, 
jak wspomina. „uwes.olić uroczystość, rodzinna'. 
Złożył je również osobiście Xujpr/.’w Keiążc 
Metropolita Sapieha, oraz prze-ial K>. Biskup 
Rospond.

OŚWIETLENIE UL. ŁOBZOWSKIEJ. Kluk 
trownia miejska, w Krakowie nnuhomiln o- 
świetlenie ul. Łobzowskiej na odcinku ul u*. 
Batorego aż do Al. Słowackiego l l - inn  i.un- 
pami o mocy a 500 watt: '/. tych 5 cal.mocnych,
* 6 północnych. Jest to w centrum min* ta 
czwarta ulica z rzędu, która w tym renu otrzy­
mała. oświetlenie elektryczne.

POGRZEB LOTNIKA. Wczoraj przmlpnbid-j 
niem przy licznym udziale publiczności odbył 
feie pogrzeb tragicznie zmarłego w uh. czwar­
tek  śp. kapr. pilota Zasady, którego zwłoki 
przewieziono z kaplicy cmentarz.i, wojskowego 
na cmentarz wojskowy.
• SAMOBÓJCA Z TARNOWA ZMARŁ. J a k  

donieśliśmy wczoraj, na cmentarzu rakowickim 
postrzeli! się w skroń Józef Kuźnia, urzędnik 
z Tam owa, zatrudniony w majątku Ry dziewice 
p. Kocmyrzów. W stanie groźnym pr/cw m /Nun 
do szpitala św. Łazarza, dceperat- zmarf w »u 
biegłą niedzielę wieczorem.

UJĘCIE ZŁODZIEJA. W ręce policji dostał 
iię J. Jędrzejrzyk la t 34. baz zajęcia i s ta łe­
go miejsca zamieszkania za kradzież gotówki 
3.000 zl. na szkodę Hirscha Kopiło, zam. przy 
ul. Starowiślnej 31. Od wymienionego odebra­
no ty lko 108.4U 7.1.

OKRADALI FUNDUSZ PRACY. Zatrzyma, 
no J. Łatkę, la t  32. szofera. J .  Korzonka, lat 
23,"pomocnika, introligatorskiego i Z. Pawełka, 
lat' 24 szofera, za kradzież rzeczy wai 
zł. n a ’.szkodę Wojen'. Funduszu P racy 
kowie. Część rzeczy z tej kradzieży a. to. 18 ba. 
li materji, około 10  kg. cukru, od sprawców 
odebrano,

 -OO-—

g f lF F R T I J A R  T I U T H I I  * W I W A C K T » O t .
Wtorek 17 lipca: „ I w  Kreuger*, premiera. 
Środa: „Fanny".

KRAKOWSKI W KRYNICY.

Inauguracja kursu dla cudzoziemców
W KRAKOWIE

W czora j  o godz. 10.15 p rzedpo łudn iem  
odbyło się w  auli Collegium F o r u m  o tw a r
0 i e kursu  d la cudzoziemców. P rzem ów ien ie  
wstępne w ygłosił  dz iekan  W y d z ia łu  H u m a ­
n is tycznego  Fn iw .  W arsz. prof. Handelsm an, 
k tó ry  je s t  równocześn ie  k ie row nik iem  k u r ­
sów. Mówca pow ita ł gości, poezem dal r e ­
t ro sp ek ty w n y  p rzeg ląd  kursów  d la  cudzo­
ziemców. jak ie  m lby ly  się w  Polsce w ul,, 
la tach .  Obecny kurs jes t  czwartym  zrzędii
1 g łów nym  jego  celem jest. zapoznan ie  s łu ­
chaczy  /  P o lsk ą  Mi carstw on a, doby  u b ie ­
głej oraz p rzeds taw ien ie  le iu leneyj.  s ięgają  
eych przyszłość.

Kursa dla cudzoziem ców  w Polsce p rze ­
szły p ew ną  ewolucje. Pierwszy ku rs  z k o ­
nieczności zajął sic p rzedew szys tk iem  je/.v- 
kiem polskim. tym  „złotym  kluczem , który  
otwiera bramy dla poznania narodu**. P o ­
tem.-— na dalszych kursach  — zaczęto za ­
poznaw ać  s łu c h ac zy  z dziejami, l i te ra tu rą  
i ku l tu rą  Polski.

—p Również c-o do sk ładu  osobowego 
uczes tn ików  ku rsó w  —- mówi! prof. ffau- 
delsm an — zachodzą pew ne różnice. Pomi- 
ja jąe  już to. że rokrocznie liczba słuchaczy  
rośnie, można ich podzielić na 3 g rupy .  Do 
pierwszej należą uczestnicy, p rz y b y w a jący  
z sąsiadującymi z nami państw, a więc za­
in te resow anych  przeszłością i obecnym  roz­
wojem pań s tw a  poFkiego . Do d rugiej z a l i ­
czyć należy  rodzinę narodów romańskich, 
a wiec p rzedew szys tk iem  przedstaw icieli 
Francji i Wioch, k tóryeli  k u l tu ra  w yrosła  
z tego sam ego pnia. co i p o F k a  —  do t rze ­
ciej g ru p y  najeżą reprezentanci m łodej in te­
ligencji polskiej ze Stanów  Zjednoczonych.
Polonia a m e ry k a ń sk a  należycie  ocenia, zna­
czenie kursów letn ich  u rządzanych  w P o l ­
sce. i w m iarę możności popiera  je.

y k lad  in a u g u ra cy jn y  o rozwoju spo łe­

czeństwa polskiego wygłosił prof. .V, K rzy­
żanowski.

* * *

Stan liczebny uczes tn ików  kursu  p o d ­
niósł się w bież. roku  w y d a tn ie  i wynosi ok. 
50 osób. Xa. inauguracji  n ie byli obecni 
wszyscy cudzoziem cy, k tó rzy  zapowiedzieli 
swój przyjazd. Różne w zględy  (finansowe, 
paszportow e), opóźniły  .ich przyjazd. M. in. 
oczekuje się przybycia  1 0 -ciii F rancuzów  
w najbliższych dniach.

W  pow ażnej i m rocznej (z pow odu desz­
czu) auli u n iw ersy teck ie j  rozbrzmieją p rz y ­
ciszono rozmow y, prow adzone  w  różnych 
językach . P rzew aża  język  angielski.  Pczes t-  
nie.y kursu ,  k tó rzy  zjechali sic ze wszystkich  
stron św ia ta  zapoznają  sic zwolna ze sobą. 
Przecież spędzą ze sobą d ług ie  godziny  na 
w ykładach ,  po jadą  razem do W arszaw y 
i Ci dyni,  zwiedzą wspólnie kra j.  k tó r y  p r a ­
gną poznać bliżej...

W śród  uczestników j te t  też kilka kobie t.  
W yjeżdżając  z f rd sk i  napow uo zawiążą się 
między uczes tn ikam i kursu  nici szczerej 
sy mpatji.

W daję  sio w małą poga-wedke z mvm 
sąsiadem. O kazuje  się. że pochodzi ze S ło ­
wacji —  A ci panow ie  —  lnów i. pokazu jąc  
nu ilalszvch sąsiadów  — jeden  je s t  z E s toń­
ska. a drug i z .Niemiec...

Słowa w ym aw ia powoli, z za s ta n o w ie­
niem. t łum acząc  się. żs b ra k  sposobności 
do rozm aw iania  w pol-kim języku  u trudn ia  
bardzo poznanie go.

—  A ja k  pan nauczył się polskiego? — 
nytam .

—  A tak.. .  trochę przez p ra k ty k ę ,  tro­
chę przez lekturo...

P rzes ta jem y  rozm awiać,  bo rozpoczyna 
pie w yk ład .  K. N.

goś. Poruszając sprawy aust.rjackic, mówił, is 
jego zdaniem —  kancierz Dollfms zasługuje 
na  szubienicę, o stosunkach poiękicli I a tom i ar t 
nie wspominał.

Sędzia: Ozy mówił pan o klice rządzącej, o 
marsz. Piłsudskim.

Oskar/.ony: Nie mówiłem. Słów ..marsza­
łek" Piłsudski nie użyłem wogóle.

Po przesłuchaniu o-karżonega obrońca dr. 
Woźniakowski wniósł o zmianę środka zapo­
biegawczego aresztu na dozór policyjny j wy­
puszczenie oskarżonego na wolność. Oskarżony 
Szumski tłumaczył się, że jest chory, a w wię­
zieniu znajduje się w ciężkich warunkach, grlyż 
w celi o pojemności 38 ru. sześć, przebywa 7 
ludzi. Prokurator sprzeciwi! się żadmiiu obroń­
cy, a sędzia wniosku nie uwzględnił. Rozprawą 
odroczono do 1 sierpnia.
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D z i ś  n a  e k r a n i e  teatru świetlnego „ U G 1 E C H A “ Starowiślna 16.
y i / j p l b j  n r n r t n m  mebywałyrh atrakcyj, pełen niesamowilośei 
W iO S n l  [. . i l j j i u l i l  j (rrozv. obok fenomenalnych scen bumora.

T A J E M N E  M O C E
MOTfiŁ-PENSION. Dramat n* ile zagadnień okultyzmu i hvpnotyrmu VV rolach głównych: 
L u c i e n  B a r © u x  Ś w ie tny  k o m ik  f r a n c u s k i .  C a r e l a  L o n b i r d l  z n a k o m ita  
gw iaz d a  P a r a m o u n la .  P rz ed s i .  cod/,. <> g. 5 , 7 i 9. W  n ie d z ie lę  o 3-eiej popoł.

M — — W — W w —

„Panna z dyplomacji'
TEATR

Wtorek. 17 lipca: 
sryst. A. Fertoera.

Środa: „Ładna hist-orja".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Miasto widm.
WANDA: Rendez-votis we Wiedniu. 
APOLLO: „Hopla**.
SZTUKA: Za pieniądze.
UCIECHA: Tajemne moce.
SŁONKO: „Rozkoszne kłopoty".
PROMIEŃ: ..Zona z drugiej ręki

H ario w i „Hrabina Monte Chris to*.’ z
Heim.

ADRIA: .Wrogowie 
Flap' „Zbrodniarz".

ATLANTIC: Odmęt ulicy.
DOM ŻOŁNIERZA: ..Gdybym mia! miljori . 
BAGATELA: Marzenie 22. ponadto na sec 

nie ręwja: Drzwiami i oknami.

Premjera filmu scenicznego 
Mlvan Kreuger".

-  Zespół teatrów lwowskich gra w trawizo im. 
.7, Słowackieg’0 dziś. we wtorek. 17 boi. 
py, słynnego już au tora  lwowskiego 
sceniczny ,.Ivar Kreuger11, o dziej 
najsłynniejszego konkwistradora 
światowej. Rewelacyjna treść ujęta

z Jean 
Br \ gida

małżeństwa" t.Flip i

J. Tp- 
- film 

•h i losie 
f i  i i  ans jery 

w niezwy­
kle efektowne i emocjonujące sceny w 1(  ̂bar­
wnych obrazach wnikliwie naświetlających ta­
jemnicze dzieje życia i śmierci, bądż^ co 
genialnego finansisty, przykuwa widza 
wzrastającem napięciu i emocji, K ar 
w tej sztuce, to zboczeniec seksualny, zag io ż i . 
ny obłędem, przed którym broniąc się. lzuca 
eię w wir interesów finansowych i spekulacji 
na wielką skalę. Dla osiągnięcia zamierzonych

budź
wfc 

kreuger

celów angażuje sobie swego sobowtóra, który 
osziikaiiczemi machinacjami rujnuje firmę i 
kończy samobójstwem. Sztukę reżyserował W; 
RaduLki. Udział biorą pp. Dziewońska. .Matu- 
siakówna. liinłoszezyński. Dorwski. GutteeT, 
Jaśkiewicz, Kraspowieeki. Kordowski. Krzc- 
niioński. T.eliwa. Machulski, P r z y s ta n k i ,  Śli­
wiński. Szpiganowicz. Stępowski, Tatarkiewicz 
i i. Dekoracje O. Rcxa.

Za 18.50 do Gdyni i z powrotem.
L ig a  M orska i Kolonjalna w Krakow ie 

o rgan izu je  d w udn iow ą  wycieczko póeiągh 111 
popularny  ni do Gdyni, „Nad Polskie N o- 
rze‘*.

Ód ja zd  z K ra k o w a dnia 25 b. in. o gouz. 
13.15, przy jazd  do G dyn i 2ti b. in. o godz. 
5.53. Gdjazd z G dyn i 27 h. m. o godz. 20.13. 
p rzy jazd  do K ra k o w a 28 b. m. o godz. l4 -e.j*

K oszta uczestnictw a w w ycieczce, obej­
mujące : przejazd koleją z K rakow a do Gdy­
ni i / .powrotem, zw iedzanie m iasta i w ybrze­
ża pod  k ie row nic tw em  przew odn ików , zwie­
dzanie portów hand low ego  i w ojennego  ho­
low nik iem  lub m o to rów ką ,  w ycieczk ę slat- 
kiem  na Hel i / .powrotem, broszurę propa­
gandow ą o Gdyni i w ybrzeżu ■

w ynoszą 18.50 zł. od osoby.
fnforumeje i b i le ty : „Orbis** poi. Zw. 

T u ry s t . ,  . .W agons-L its-U dok".  uraz u la  w y ­
cieczek zbiorowych — Kom enda m iasta  ipk 
M agdaleny 2), do 2:1 b. rti.. go.Iz. 1 8 -tej. 
F c z e s tm c y  z miejscowości oddalonych  po­
wyżej 50 kim. od K rakow a korzys ta ją  - -  
mi podstaw ie  kar t

przejazdu tam i zpowrotem : 2.30 zł. Ulgowy 
wstęp  na t a r g i  K ai w ary jsk ie  25 g r„  p rze­
jazd do L a n c k o ro n y  (w jedną  stronę) 50 
gros/.y od osoby.

 no------

SAMOBÓJSTWO POLICJANTA NA 
WAWELU.

Wczoraj o godzinie 9 rano zostało zawczwa 
ue Pogotowie Ratunkowe na \Ve.vek gdzie oJ 
strony PI. Bernardyńskiego wystrzałom rewol­
werowymi w okolico serca usiłował pozbawić 
-sie życia posterunkowy P. P. Franciszek żając, 
zam. przy ul. Mogilskiej 28. Po z Pożen i’ opa­
trunku, przewieziono go w suzńe ciężkim do
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny.
Powód rozpaczliwego kroku nieznany,

     &--— -

Z  s a t i  s a d o r w e f

Radny miejski z PPS. przed sądem
oskarżony o obrazę marsz. Piłsudskiego i p 

Cara.

Kto i jak dekoruje Wawel?
Sprawo odnowienia Wawelu purnszyi nasz 

dziennik jesienią z. r. w artykułach zawartych 
w numerach z dnia. 2ó i 22 października 1933, 
w których przygodnie z kul obywatelskich da­
no wyraz ubolewaniu i oburzeniu, żc królew­
skie komnaty malują źle jednostki niedojrzale 
i ni( ukwalifikowam.

W tych dniach „I. K. 0." w .a r tyku le  p. t„ 
„Arcydzieła absurdu —  systematyczne oszpe­
canie najdroższych polskich rulikwij — Wawe­
lu • — wyraźnie przypisuje tn ..skandaliczne 
eksperyment v“ p. Szyszko-Botuiszówi, jako kie 
równikowi odbudowy Wawelu i uawoiujo w 
imię „dobra kultury polskiej i c/ci. jaką cały 
naród żywi do największego pomnika Nawy ’ 
do zaprzestania „paskndzeiua sal kn-l.-w-st;ir,'i 
bohomazami, które uwłaczają oczom widzów i 
powadze Wawelu". ktć»re i t.ak. jirędzoj. czy 
później trzeba będzie zedrzeć ze, ścian. W tej 
oprawie przysłał nam Związek ArtystĆ w-Piasty 
ków wyjaśnienie, żn na restaurację Wawelu 
byl rozpisany w swoim cza>>ie konkurs zamknie 
ty. do którego zaproszono szereg artystów 
bądź indywidualnie, bądź grupami 7, ca tej Pol­
ski.

W imio bezstronności zamieściliśmy to wy- 
jaśnienie w naszem jiiśmc 7. dnia 12 hm

Nie wydaje się nam jednak, aby przez to 
omawiana sprawa była dostatecznie wyja­
śnioną.

Komunikat Związku Wtystów nie podaje, 
dlaczego konkurs był zamknięty i którzy arty­
ści indywidua lnie i któro grupy zostały zapro­
szone i na jakiej podstawie, do wzięciu udziału 
w pracach konkursowych.

Czyż nie, nasuwa się tu nieodparcie przypu­
szczenie. że* wszystko zrobiono pod kątem wi­
dzenia jednostki, czy pewnego ścisłego grona 
ludzi?

Sądzimy, że gdy idzie o sprawę, tak wielką
tak drogiego

uczestnictwa, —  z 7 OM 
7.111ZK1 kole jowej na dojazd do K rakow a 
i zpowroloui do stacji p ie rw o tnego  w yjazdu.

DO K A L W 4 R J I  LANCKORONY .

D yrekcja  Kolei w  K rakow ie  organizuje 
w niedziele 23 b. m. wycieczko pociągiem 
popu la rnym  do Kalwar;! Lanckorony.
W  p rogram ie :  1) zwiedzanie T a rg ó w  Kai 
w ary jsk ich .  2) zwiedzanie k lasztoru .  3) in­
d y w id u a ln e  w yciec /k i  do L anckorony .  O d ­
jazd z K ra k o w a o godz. 8.10, odjazd z Kal- 
warji  L a n c k o ro n y  o godz. 20.17. —  Cena

W dniu wczorajszym w sądzie okręgowym 
karnym przed sędzią Janickim stanął dr. Ro­
muald Szumski, radny Krakowa z P. P. S., swe­
go czasu redaktor odpowiedzialny „Naprzodu'* 
członek Rady Naczelnej PPS., oskarżony o to, 
żc aa  zgromadzeniu robotniczem w Wieliczce, 
nawoływał do zamachu na wolność i życie osób 
o odmiennych zapatrywaniach pohtyozych. 
obrazi! godność marsz. Piłsudskiego \ wice­
marszałka Sejmu p Cara oraz rozpowszechniał 
wiadomości mogące -wywołać niepokój. Dr Szum 
ski. aresztowany w dwa dni po wspomuianein 
zgromadzeniu, dotąd przebywał w więzieniu. 
Uskarżał go wiceprokurator Ja r  F usk i.  a głów  

| nym świadkiem jest zastępca idarosły mgr. 
Chrnpowicki. który był obecny na zgromadzę 
uiu jako przedstawicie! starostwa.

Z powodu nieobecności głównego świadka 
na wczorajs/.uj rozprawie sędzia ograniczył się j 
do przesłuchaniu oskarżonego, który do winy 1 

się nie poczuwa. Zgromadzenie owo poświęco­
ne było omówieniu ustawy scaleniowej, mówił 

! więc o niej i o stosunkach gosp aiiwezygli. na­
tomiast przeczy, by nawoływał do zabijania ko

jaką jest odnowienie Wawelu, 
każdemu sercu polskiemu, jako skamieniałego 
symbolu naszej sławnej przeszłości, — to do­
stęp do prac konkursowych powinien być ogól­
ny a  nin zamknięty, a rozstrzygać powinni lu­
dzie, którzy uzasadnione budzą zaufanie, że cą 
najpoważniejszymi znawcami sztuki i że nowin 
rzą jo najwybitniejszym artystom, zwołanym 
z całej Polski.

Stało się. niestety, inaczej i nie nałoży się 
dziwić, że opinja naszego miasta i całego kraju 
f>odnosi raz wraz głośne i stanowcze protesty 
i że cale polskie społeczeństwo żąda przekony 
wuja eych wyjaśnień i jasnych odpowiedzi na 
zarzuty.

Podnosimy, że wszystkim, których sprawa 
odnawiania Wawelu naprawdę interesuje i chcą. 
w niej się wypowiedzieć, chętnie udzielimy 
miejsca na Jamach naszego pisma. Żywimy bo­
wiem nadzieję, że podobna dyskusja przyczyni 
się do należytego postawienia kwestji mez-mier 
nio -ważnej i bliskiej nam wszystkim.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów  

o nadsyłanie prenum eraty za

lipiec.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenum eratą z ge- 
rąeem wezwaniem  a b y  zechcieli

nać.
W
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M*k!« Instytucje zajmą się

'rozprowadzeniem  kredytów zestawowych
Przyznany przez Bank Polski k redyt reje­

strowy na za? ta w zboża na  bieżący rok gos­
podarczy w  wysokości 30 mii jonów złotych zo­
stanie rozprowadzony pomiędzy rolników za po 
średnictwem następujących instytucji finan«o- 

, wych: Bajik Gosp. Kraj., Państwowy Bank Roi. | 
ny, Bank Kwilecki. Potocki i Ska w Poznaniu, j 
Bank Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Pozna, 
niu, Wileński Bank Handlowy i Centrala Rol­
ników w Poznaniu.

Ponadto kredytów na zaliczkowanie zboża 
dla mniejszej własności rolnej będą udzielały 
Państwowy Bank Rolu,v, Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych i Centralna Kasa Spółek 
Rolniczych w Warszawie. Pożyczki z tytułu kro 
dylu na  rejestrowy zastaw zboża mają być 
spłacone w sześciu ratach, począwszy ort 1 
stycznia 1935 r.

Dochodzenia podatkowe
przy pomocy sądów grodzkich*

Departament podatkowy ministerstwa skar­
bu opracowuje szereg projektów', a mianowicie 
rozporządzenie wykonawcze do uchwalonej w 
minionej sesji ustawy o jednolitej ordynacji 
podatkowej. Rozporządzenia te określają tryb 
postępowania przy odraczaniu płatności podat­
ków bezpośrednich i rozkładanie należności 
podatkowych na raty itd. Oddzielne przepisy 
wykonawcze wydane będą w sprawie postępo­
wania dowodowego przy wymiarze podatków'. 
Niezwykle doniosłą inowację stanowić będzie 
wprowadzenie dochodzenia podatkowego przy 
pomocy i za pośrednictwem sądów grodzkich. 
Urzędy skarbowe jak  i podatnicy  otrzymają 
prawo zgłaszania wniosku o zbadanie pod przy­
sięgą świadków na okoliczności dotyczące 0- 
brotów handlowych i t. d.

ORGANIZACJA RUCHU PRZYJEZDNYCH  
NA TARGI WSCHODNIE DO LWOWA.

Wo-bec oczek iw a n eg o  zn aczn ego  n a ­
p ły w u  zw ied za jących  n a  XiV. M ięd zyn aro­
d o w e T arg i W sch o d n ie  z ca łego  k ra ju  ł  z a ­
g ra n icy , Z arząd  Targó-w W sch od n ich  
w sze d ł w  k o n ta k t z  lwrow 'sk iem i h o te la m i 
i re sta u r a cja m i ce lem  za p ew n ien ia  p rzy ­

j e z d n y m  m o ż liw ie  ta ń sz eg o  p ob ytu  wre 
L w o w ie . W  sz czeg ó ln o śc i n a .p o d sta w ie  p o­
ro z u m ie n ia  z lw o w sk ie m i h o te la m i i  re- 

's ta u ra cja m i, zo sta n ą  dla zw ied za jących  
w y d a n e  sp ec ja ln e  k u p on y , k tóre b ęd ą  upo-  
w ażm ialy do u lg o w y ch  cen w  h o te la ch  1 
resta u ra cja ch  oraz do szeregu  zn iżek .

Ubezpieczenie pracowników umysłowych

Kongres górników francuskich
w sprawie cudzoziemców.

W  M tllhuzie zak oń czy ł s ię  k on gres F e ­
d era c ji G órnik ów  F ra n cu sk ich , n a  k tórym  
u ch w a lo n o  szereg  rezo lu cyj w  sp ra w ie .g ó r­
n ik ó w  cu d zoziem sk ich ; rezo lu c je  te  p o s ia ­
d a ją  d u że zn aczen ie  d la  g ó rn ik ó w  p o lsk ich  
za tru d n io n y ch  w  k o p a ln ia ch  w e F ran cji.

M. in . k on gres p o d k reśla  w  jed nej z r e ­
zo lu cy j, że robotnicy zagraniczni, przeważ 
n ie  P olacy, za m ieszk u ją c  od szeregu  la t  w e  
F ra n cji, założyli sobie ogniska dom owe i 
przyjęli m iejscow e zwyczaje. Nie m ożna  
w ięc obecnie pośw ięcać tych robotników  
cudzoziem skich, ab y  p óźn iej w obec w zm o- j 

lż o n e g o  ru ch u  p rzem y sło w eg o  sp row ad zać]  
'in n y ch  rob otn ik ów  zagran iczn ych , k tórzy

■Tak p o d a je  o s ta tn i  ty g o d n ik  . .P o lska  
G o sp o d a rc z a " ,  n a  p o d s ta w ie  d a n y c h ,  o p u ­
b l ik o w a n y c h  p rze z  o r g a n  in s t y tn c y j  u b e z ­
p ieczeń  spo łe cz n y ch ,  działalność zakładów  
ubezpieczenia pracow ników  um ysłow ych  
w 1533 r. w zm ogła się znacznie w  dziale 
ubezpieczenia em erytalnego, a skurczyła  
się siln ie w  dziale ubezpieczenia na w ypa­
dek braku pracy.

S k u rc z e n ie  się d z ia ła ln o śc i  u b e z p ie c z e ­
n ia  n a  w y p a d e k  b r a k u  p r a c y  w  1933 r. —  
z a r ó w n o  co do l iczby  p o b ie ra ją c y c h  z a s i ł ­
ki, j a k  i s u m y  w y p ła c o n y c h  z a s i łk ó w  ~  
w iąże  się 7, w y d a n e rn i  w  1933 r. p r z e p i s a ­
m i.  Oibosf.rz.ającemi w a r u n k i  u z y s k a n i a  
św ia d c z e ń  z p o w o d u  b r a k u  p ra c y ,  a  la k ż e  
o g r a n ic z a ją c y m i  w y s o k o ś ć  ty c h  św ia d cz eń ,  
d a le j  7, o g r a n ic z e n ie m  liczbę' u b e z p ie c z o ­
n y ch ,  w re sz c ie  — w  p e w n e j  m ie rz e  z a s i ł ­
ków .

L iczba p o b ie ra ją c y c h  zas iłk i  w y n o s i ła  
w  1932 r. p rz e c ię n ie  torre-ięcznie 22.002. 
w  1933 r. z a le d w ie  1-4.(HI. czyli o 35% 
m nie j .  S u m a  w y p ła c o n y c h  za s i łk ó w  w y n io  
s ta  w  1932 r. 45.8 ty*, z ło tych ,  a w  1953 r. 
ty lk o  22.0 ty*, z ło tych ,  czyli b l i s k o  o 39°,', 
m n ie j .  P r z e c ię tn y  zas i łek  w 1932 r. w y n o s i ł  
111 zł. m ie s ią c  ani*, a  w  1935 r. ty lk o  99 zl.

W  dz ia le  u b e z p ie c z e n ia  e m e r y ta ln e g o  
n a s t ą p i ł  z n a c z n y  w z ro s t  św ia d c z e ń ,  o p a r ­
tych  n a  w zro śc ie  l ic z b y  r e n c is tó w ,  a  z n a j ­
d u ją c y  w y t łu m a c z e n ie  w  fakc ie ,  z o w  ty m  
r o k u  z n a c z n a  l iczba u b e z p ie c z o n y c h  osiątr-

z te j  w ie lk ie j  l iczby  ty lk o  n ie w ie le .  Z a k ł a ­
dy  leczn icze  p o s i a d a m y  w B rzozow ie ,  
w  C ie c h o c in k u ,  w  C z e rn ie w ic a c h ,  w  D ru -  
s k io n n ik a o h .  w  G o c z a łk o w ic a c h ,  w I n o ­
w ro c ła w iu .  Iw o n icz u ,  B abce ,  w  R ym a.no--  
w ie i T r u s k a w r u ;  Za t y p  szczaw y a lk alicz­
nej u w a ż a m y  w o d ę  z  K ry n ic k ie g o  ź ród ła  
Zubera. O d d a je  ona  c e n n e  u s łu g i  w  ca ły m  
s z e re g u  chorób .

P o  r z ę d u  sz c z a w  a lk a łiczn o -sto n y ch  n a ­
leżą. w o d y  w  K rościen ku , w S zczaw n icy  i 
W y so w ie . Drugą, g r u p ę  s z cz aw  tworzą, 
w ody że la z iste . Test ich  w ie le  w  ca łe j  doli-

nę ta  p o t r z e b n y  do p r z y z n a n ia  św ia d c z e ń  
e m e r y ta l n y c h  o k r e s  w y c z e k iw a n ia ,  w y n o ­
s z ą c y  60 m ie s ię c y  s k ła d k o w y c h .  D otyczy  
to  w ięc  r e n t  s ta rc z y c h  z p o w o d u  u z y s k a ­
nia  p r a w a  do r e n t y  w  19.33 r. p rz e z  pięć 
ro c z n ik ó w ,  g d y  n o r m a l n i e  p r z y z n a je  się 
rentę, ty lko  j e d n e m u  ro c z n ik o w i .  O dnosi  
się 1o szczegó ln ie  do z a k ła d u  w a r s z a w s k ie - )  
go. gdz ie  p rz e d  1928 r .  u b e z p ie c z e n ia  n i e '  
było.

N ow ych  r e n t  s t a r c z y c h  p rz y z n a n o  . „ .
w  1033 r. 1544. a więc o 1521, czyli o 592 U m c >' t ę c z o w a ,  Ż eg ie s to w a .
w ięce j ,  n iż  w  r. 1932. Ben ty  p r z y z n a n e  s ta -  ] 
riowj.lv w s u m ie  280 tys. z ło tych  m ie s ię c z - |J 'u ż ' ł°  
nie. N ow ych  roni i n w a l i d z k i c h  p r z y z n a n o  s k a ,  H o ry ń c a  K rzeszow ic ,  N ie m iro w a ,  
w  1953 r. 1815, a  więc o 032. t. j. o 54';.', w io- S w oszow ic,  T r u s k a w c a  i Solca, 

n iż  w 19.32 r. Sum a. m ie s ię c z n a

n ie  P o p ra d u .  N a le ż ą  tu  w o d y  B o r k u tu ,  K ry

g ru p y  w ó d  siarczanych, u ż y w a n y c h  
celów leczn iczych  na leż ą  w o d y  B u ­

rej,  n iż  w 1932 r  Sum a. m ie s ię c z n a  ren t  
i n w a l id z k ic h ,  p r z y z n a n y c h  w 1933 r„  w y - |  
n io s ła  308 tys. z ło tych. B ont w d o w ich  p rz y j  
z n a n o  w 1953 r. 608. a w ięc  o 218. t. j. oj

n a

18"o w ięce j ,  n iż  w  1932 r .  Rent
p rz y z n a n o

<r;
o 22

s ł.. sioro;;vch

w  1953 r  700. czyli 
41 % w ięcej ,  niż w  r 1932. P rz e c ię tn a  
m ie s ię c z n a  p r z y z n a n y c h  w  1983 r. 
w d o w ic h  w y n io s ła  66 tys. z 
zaś  21 fvs. zl.

P r z e c ię tn a  r e n t a  s ta rc z a ,  p r z y z u a n n  
w  1923 r., w y n o s i ła  d la  m ężczyzn  1.88 zl.. 
d la  k o b ie t  A25 zl.; p rz e c ię n ła  ren la  i n w a ­
l id z k a  w y n o s i ła  o d p o w ie d n io  184 zł, i  104 
zł; p rz e c ię tn a  r e n t a  w d o w ia  s t a n o w i ła  9? 
zł., s ie ro ty  n ie z u p e łn e j  29 zL, s ie ro ty  z u ­
p e łn e j  90 zj.

P o k 6 I czy woma rsa W s-cttodzta?

s ie ro c y c h  :
< > 00 i 0 | NOW A ORGANIZACJA RAD JA  NITU 

s u m a  jMIECKIEGO. W s z y s tk ie  ro z g ło śn ie  r a d j a  
i-pn t i n ie m ie c k ie g o ,  b ę d ą  o d tą d  p o s ia d a ły  je d y ­

nie 1 w y d z ia ły  p r o g r a m o w e ;  „ U n te r h a l -  
t u n g “ , ., Z oit fii t ik"1, . .K u n s t” i » W e lta n -  
s c ł i iu n in g “ (rozrywiki. a k t u a ln o ś c i  s z tu k a  i 
p o g lą d  na ś w ia t ) .  Ta n o w a  o r g a n iz a c ja  
oznacza  z e rw a n ie  z d o ty e h  c z a -o w y m  po ­
d z ia łe m  p ra c y  ze w zg lę d u  n a  formę.1 a u d y -  
c\.i. a po łożen ie  z d e c y d o w a n e g o  n a c i s k u  
n a  u h  t reść :  Życie, z n a jd u j ą c e  w y ra z  w ra  
d.io, p o d z ie lo n e  z o s ta je  na  i z a s a d n ic z e  ele­
m e n ty .  Taką fo rm ę  zn a jd z ie  się d la  treśc i,  
to s p r a w a  d r u g o r z ę d n a  p r z y n a jm n ie j  o ty ­
le. o ile d z i s ie js z a  r a d jo f o n ja  n ie  ro zpoczy ­
na od fo rm y ,  do k tó re j  się d o p ie ro  d o sz u ­
k u je  t reść .  Dzis ia j t r e ść  s z u k a  sobie  o d p o ­
w ie d n ie j  fo rm y ,  t, zn. z p o ś ró d  w ie lu  p r z y ­
ję ty ch  już przez r a d io  t o n u  m oże w y b ra ć  
n a jo d p o w ie d n ie j s z ą  dla d a n e j  t reśc i ,  z  d a ­
w n ie j s z ą  o r g a n iz a c j ą  r a d j a ,  n ie k o n s e k w e n  
tn ą  i n ie p rz e j r z y s tą ,  r o z d r a b n ia j ą c a  w  n i e ­
sk o ń c z o n o ść  m b o tę  na  w y d z ia ły  oper, o p e ­
r e te k  odczy tów , s łu c h o w is k  i t. d. z e r w a n o  
w p r a k t y c e  ju ż  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  r o k u ,  
p rz e n o sz ą c  c ięż a r  o p r a c o w y w a n ia  p r o g r a ­
m ó w  na t r e ś ć  a u d y c y j .

Pregramy staey; radiowych
Środa 18 iipca 19,11 r,

Kraków, ,504.3) G : 0 30 Audycja poranna; 
7.25 Progr na dz: bież.: ” .30 W;ad. bież; 11.57

Po utworzeniu nowego gabinetu japońskiego z premjcrem Okada na czole, polbycy europej­
scy zastanawiają się. jaki obrót przybierze te raz  polityka Japonji na Dalekim ''. schodzie. 
Niepewność tę  przedstawia na ilustracji angielski karykaturzysta , rysując Japończyka, 

z gałązka pokoju (wiśni) w 'jednej ręce j z rękawicą bokserską na drugiej.

Uzdrowiska w Polsce.
M ia n e m  u z d r o w is k a  o k r e ś la  m e d y c y n a  

m ie js c o w o ś c i  o b d a rz o n e  przez p r z y r o d ą  
z p u n k t u  w id z e n ia  sp o łe cz n eg o  n ie  d a j ą  t a - ' c z y n n i k a m i ,  zdolnemi. w y w ie r a ć  w p ływ  n a  
k ie j  g w a r a n c j i ,  j a k  ci, k tó r y c h  z a m ie rz a n o  uslró.j l u d z k i  i w z n ie c a ć  w n ich  k o r z y s tn e  
o sta tn io  w y d a lić . (d l a  z d r o w ia  o d c z y n y  f iz jo log iczne.  T ego  ro

P o n a d t o  k o n g r e s  p r z y p o m i n a  w ła d z o m  j d z a ju  c z y n n ik i  t k w ią  w e w ła ś c iw o śc ia c h
p o d n ie b ia ,  k l i m a t u  i w w o d a c hp a ń s tw o w y m  s p r a w ę  przyznania robotni­

kom  cudzoziem skim  praw wyborczych do 
kas chorych, kas starości, oraz praw w y­
bierania delegatów  górniczych. Prawa te,
z d a n ie m  k o n g r e s u ,  przyznać należy w sz y s t  
kim  górnikom  cudzoziem com  po 5-lenim  
pobycie we Francji, o ile F r a n c j a  z a w a r ła  
z ich k r a  ja m i u m o w y  o w za jem n o śc i .

Celem uregu low ania  nakładu  
prosimy o jak najrychlejsze u re ­
g u lo w a n ie  prenum eraty .

w zm ó g ł  się je szcze  b a rd z ie j .  S z c z e g ó ln ie : ranne wstają zorze 
g ęs to  je s t  n ie m i  z a s ia n e  w o je w ó d z tw o  k r a  1 styka; 6.55 PD ty; 
k o w sk ie .  U z m y s ła w ia  to n a j le p ie j  cy f row e  
z e s ta w ie n ie :  woj. k r a k o w s k ie  143, s t a n i s l a  
w o w s k ie  GO, p o m o r s k ie  53, w a r s z a w s k ie  
47, lw o w s k ie  42. t a rn o p o l s k ie  5, w o ły ń s k ie  

m in e r a ł - j  2, p o le sk ie  2. p o z n a ń s k ie  28, ś lą s k ie  12. kie 
lcck ie  11. lu b e ls k ie  8. łó d z k ie  6. w i le ń s k ie  6 
o r a z  b ia ło s to c k ie  2. Z p o w y ż sz y c h  c y f r  w y ­
nika., że w  M ałopo lsce  z n a jd u je  się  u z d r o ­
w isk  i l e tn isk  250. w W ie lk o p o ls rc .  na  ś l ą -  

w k tó r y c h  g ó r u j ą c e ! sk u  i n a  P o m o rz u  03. n a  c a ły m  p o z o s ta ły m  
w o d a ,  n o sz ą  n azw ę  ob sz a rze  Dolski 81.

Sygnał czasu, heinai: 12.03 Transm. z Marsz.
12.10 Koncert z Poznania: 13.00 Dziennik po­
łudniowy: 13.05 F lr ly  14.00 Transmisja z M ar  
s zor ty ,  10.00 Koncert z Marsz, i Lwowa: 17.00 
Transmisje z Marsz.: 17.45 Recital śpiewaczy 
z. Poznania: 18.00 Odczyt z Marsz,. 18.1A W y ­
ły; 18.15 Pogadanka z Marsz,; 18.35 P ogadan­
ka strzelecka; 19.00 Rozmaitości' 10.10 pro- 
grani na. dzień n a s t :  19.15 Recital skrzypcowy;
19.10 Płyty: 19.50 Wiadomości sportowe z M ar 
szawy: 19,55 Lokalne, wiadomości sportowe; 
20.00 Transmisja 7. Marsz.: 20.12 Płyty; 20.50 
Transmisja z Warszawy; 23.00 Tran-nńsja z 
Gdym: 21.02 Pogadanka: ..Pol i jogo sekre­
tarz'' : 21.12 Tran-misje z Marsz,; 22.15 Trans­
misje z Ciechocinku i Warszawy,

Lwów, (877.4) C o  18.55 Biuletyn Lwowskiej 
Dyr. Kol.; 20.12 Orkiestra sa lono.rj;  21.02 .0 
podróżowaniu", feljetou.

Warszawa, (1315) f o  (5.50 Pieśń ..Kiedy 
: 0.35 Płyty; 6.38 Girami- 
■0-5 Dziennik poranny: 7.1(1

n y ch .
U z d r o w is k a ,  w k tó r y c h  p o d s ta w o w y  

c z y n n ik  le cz n icz y  tw o rz y  k l im a t ,  a, w ięc  po 
w ie t rze ,  n a z y w a ją  się  s t a c j a m i  k lim a.lycz-j  
n e tn i ;  u z d r o w is k a ,  
z n a cz en ie  p o s ia d a
zd ro jo w isk  iu b  k ą p ie l i s k .

■Tuż w ła ta c h  p o p r z e d z a j ą c y c h  
ro z p o w s z e c h n ia ł  s ię  co ra z  b a rd z ie j  
zw ycza j  w y ja z d u  w  czas ie  l e tn ic h  m ie s ię ­
cy. a  w r a z  z t e m  p r z y b y w a ły  z k a ż d y m  
n ie m a l  ro k ic in  n o w e  le tn i s k a .  W  sa m e j  
ty lk o  M ałopo lsce  liczono  w 1913 r. 
u z d r o w is k  i le tn isk .  To w o jn ie  ru c h

w o jn ę
clobw

‘>1-1'  1 v
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Od soboty dnia 15 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A "

Przepiękne arcydzieło sensacyjne l

Z a  p i e n l t t d z e
Em oejonująee  wyścig i  k onne !  W g łów nych rolach znakom ici  i po
o fascynującym uroku, niecą- M prl . a Vpnnf>Hv oraj przystojny, j o w  ł UPDn Ogląd* się 
potaniana partnerka Chaplina nGIIIIGUJ urodziwy, męski. *■“ "  “ J* ten film —
z oTbrzymiem zainteresowaniem. Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od oO groszy.

O ile chodzi o .Małopolsko, In ro z s t r z y ­
g a j ą c e  zn a cz en ie  w  ty m  k i e r u n k u  p o s ia d a  
t u  z je d n e j  s t r o n y  la ń cn ch  K arpacki, z t l ru  
g ie j w a r u n k i  d la  k o r z y s ta n ia  z cz y n n ik ó w  
f iz jo te ra p e u ty c z n y c l i .  W ś ró d  k i l k u  ta k ż e

m icj-  
do ty- 
t. zn. i

u w z g lę d n io n y c h  w  n a s z y m  r e je s t r z e

Wspaniały obraz pełen 
awanturniczych nrzygńd ! 
Frapująca t re ic ! Pokusy 
hazardu... Gorączka złola.

/•Dakomici i powgjsecbnie lnbiani; kobieta

sc ow osc i  n a le ż y  o g r o m n a  w iększość  
pij le tn isk .  Do rz ę d u  u z d ro w isk ,  
m ie jsc o w o śc i ,  p o s ia d a j ą c y c h  i s to tn e  zna 
ozen ie  lecznicze, możną, za l iczyć  za le d w ie  
n ieco  w ięcej ,  a n iże l i  dziesiątą cześć całej 
liczby. -Tądro k a ż d e g o  z d r o jo w is k a  tw o rzą  

: jego źródła- w ód m in e r a ln y c h ,  u z n a n y c h  
|/.a w o d y  lecznicze. P o lsk ie  w ody  le k a r s k ie  
I n a le żą  do c z te re ch  z a s a d n ic z y c h  g r u p :  do 
1 grupy wód słonych, szczaw alkalicznych  
I alkaliczno-slonych, szczaw  żelazisto-wap  
niow ych i wód siarczanych.

N a jl ic z n ie js z y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  p o s i a ­
da g r u p a  I, g ru p a  s o la n e k .  Ź róde ł  w ód  sło­
nych  n m ż n a  n a l ic z y ć  w ca łe j  P o lsce  k i lk a  
se tek ,  Celom  le cz n icz y m  ś luzy  w sza k że

Płyty; 7.20  Chwilka pań domu: 7.25 Program 
na dzień bież.: 7.30 Rozmaitości: 11.57 Sygnał 
czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 Miadomości me. 
tnorologicziie; 12.05 Przegląd prasy; 12 10 
Koncert z Poznania: 13.00 Dziennik poludn,
13.95 Płyty: 11.00 Wiadomości o eksporcie pol­
skim; 14.05 Wiadomości gospodarcze: 16.00
Muzyka lekka: 17.00 Audycja dlą dzieci: ..Nie 
sztuka patrzeń — widzieć sz tuka-': 17.15 Kon­
cert Chóru A. Zaremby: 17.45 Recital z R om a­
nia 18.00 Odczyt: ..Książka, i wiedza1-, 18.15 
Płyty; .18.45 „O kulturze dnia powszedniego"; 
18.55 Zycie kulturalne i artystyczne sloTiey,
19.00 Rozmaitości: 19.10 Program na dzień na­
stępny; 19.15 Recital z Krakowa; 19.40 Płyty; 
12.30 Wiadomości sportowe: 20.00 .Myśl; wv- 
brame’-: 20.02 Feljet-on aktualny; 20.12 Płyty; 
20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Transmisja z 
Gdyni: 21.02 Skrzynka pocztowa rolnicza;

j  21.12 Pieśni; 21.30 Recital fortepianowy; 22.OT 
..Polowanie na zająca", kwadrans literacki; 

122.15 Muzyka taneczna: 23.00 Wiadomości me- 
! teorologiczne.

Katowice, (395.ST O.: 19.00 ..Rysie gniaz- 
' d o ", Gąlarski: 19,55 Wiadomości sportowe ze 
■Śląska: 20.12 Koncert orkiestry m ando lin is tw ;
23.00 Skrzynka pocztowa w jęz. francuskim.

Z i ó ź  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
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Jednolity front lewicy francuskiej.
Paryż, 16 lipca (Tei. aaT.). Rada narodowa 

fraae-ąskiej partji socjalistycznej przyjęła rezo­
lucję, wypowiadającą się za przyjęciem propo­
zycji partji komunistycznej w sprawie utworze­
nia wspólnego frontu przeciw faszyzmowi i woj 
nie. Rezolucja wzywa następnie komisję admini 
stracyjną partji do opracowania treści układu 
socjalistyrz-no-komunistycznego.

Wybuch w rumuńskim składzie amunicji.
Bukareszt, 16 lipca (Teł. wł.). J ‘ocl Buka­

resztom wyleciał dziś w powietrze wojskowy 
skład amunicji. Siła wybuchu była lak  wielka. 
7.c- w' mieście wypadła wielka ilość szyb a w 
tj iclu  wypadkach wyrwane zostały okna a na­
wet drzwi razem z ramami. Detonację słyszano 
w promieniu kilkudziesięciu kilometrów Wedle 
niepotwierdzonych pogłosek jeden z wartowni 
ków został zabity, a kilku innych żołnierzy od­
niosło rany. Przyczyna wybuchu nie jest zna 
na. sfery wojskowe przypuszczają, że chodzi o 
samozapalenie się malerjalów wybuchowych 

pod. wpływem wielkich upałów.

Zajście na wodach tureckich.
Londyn, Ki lipca (Teł. w l . \  Admiralicja 

donosi ,  że łódź żaglowa z 3 oficeram i krą­
żow nika b rytyjsk iego „D evonshire“ znajdu­
ją ceg o  się obecnie na k otw icy  w pobliżu  
w y sp y  greckiej Sam os —  zb liżyw szy się 
podczas przejażdżki do w ybrzeży Małej Azji 
była ostrzeliw ana przez tureckich strażni 
k ów . J e d e n  z o ficerów . lekarz  - porucznik  
Robinson został zabity a drugi oficer został 
ranny. Z pow odu fugo zajścia podjęte zo­
sta ły  odpow iednie kroki dyplom atyczne  
U rządu tu reck iego .

M arszow a, Ki. 7. (Tełer.j, Z L on d y n u  
donoszą: „E ven ing  Standard’* ogłasza ,  że 
n a s tę p c ą  am b asa d o ra  Rzfditcj w L ondyn ie  
p. S kim iu ntta  będzie  p. łgn. M atuszewski, 
b. poseł R zpli le j  w- Budapeszcie, b. k ie ro w ­
nik M inisters tw a S karbu .

Londyn 16. 7.. (Tol. wł.) -D aily Telegraph'5

Podwyżka ceny cementu?
ZAMIAST O C Z E K I W A N E G O  O BN IŻ ENI A CEN

16 lipca (Teł. wl.j _ _______
pryw atnych.

Program parcelacyjny na 5 lat.

k a r t e l o w y c h .

Warszawa, 16 lipca ( I d.  wl.). UkończoneIpaństwowych i samorządowych a 1 /I 
zostały pertraktacje dwu koncernów cemento- mówieniach 
w.ych w sprawie utworzenia wspólnego biura 
sprzedaży, mianowicie: SoKaya i Wysokiej. Do 
porozumienia cementowego nie przystąpiły le­
szcze Firlej i Szczakowa. Cenę cenieniu ustało- zostały 
no na 3.50 zl. za 100 kg. przy zamówieniach I smołę i

Przy

Warszawa, Ki 
ksowni komunikuje, 

podwyższone 
produkty smołowe.

 oo— —
ipca. (Teł. w l.) ;  Z wi ąz ek  ko 

że w b r e w  p o g ł o s k o m  nie 
w r o k u  bież.  c e n y  na

Warszawa. Ki. '7. 7
parcelacyjnej przewiduje, 
bliższych łat rozparceluj 
fys. ha ziemi. Ziemie tło

'elef.) 
ż.r w 

i; sic 
paret

Program akcji 
przeciągu 0 mtj- 
conajmniej 675

lacji przeznaczy

Ohnifónte ccng cultrn.
na

W arszawa, Ki lipca (Tclcf.'! 
rynku w ewnętrznym . Cena

Zapadła ju ż decyzja obniżenia cen cukru w sprzedaży  
za 100 lig. ma być obniżona z 138 zł. na 118 zł.

Groza wylewu na Podkarpaciu
N ow y Sącz, Ki. 7. (Teł. wł.). Z pow odu 

d łu g o trw a ły ch  deszczów nastąpił  dzisiaj pud  
Nowym  Sączem  gw ałtow n y wylew K am ie­
nicy, której w ody napłynęły  n iespodziew a­
nie i za la ły  całkow icie dzielnicę m iasta Za- 
łubińce. W oda w dar ła  się do mieszkali, k t ó ­
rych  ludność częściow o schroniła się na da­
chy. I'óż,niej zaszła konieczność opróżniania, 
tych  domów . Akcję ra tow niczą  prowadzi 
straż, poża rna  przy pomocy wojska, brak 
atoli odpow iedniego sprzętu. W pew nym

dowiaduje się. że rokowania wstępne, w spra­
wie przygotowania konferencji morskiej w r. 
1935. zostały odroczone do października.

Moskwa, J6 lipca (Teł. wl.), Sekcjo amery­
kańska ,.Kominternu‘’ zwróciła sic do robo hi i- 
k r.w  sowieckich 7. wezwaniem składania dat­
ków na rzecz strajkujących robotników w San 
Francisco.

M iedeń. lii lipca ( i cl. wl.) Ogto>zouG w 
dnin 18 bm. roz,porządzenie w sprawie zgla. 
szania materjału wybuchowego, gwarantujące­
go  zupełną bezkarność wszystkim tym którzy 
w rdadzą  posiadany inaferjał wlmrłtowy w ła­
dzom- do 18 bm. do północy, jak dotychczas 
nie odnosi żadnego skutku. Wodle doniesień 
7. miast prowincjonalnych, podobnie przedsta­
wia się położenie także tia prowincji. Nikt nic 
zgłasza zapasów, mimo iż. posiadania nta-rerja- 
jńw wyłuifdiowyoh w razie wykrycia grozi k a ­
ra śmierci.

punkcie od cięty  został przez w odę posterun­
k ow y policji i siedząc na dachu w ystrzała­
mi z rewolweru w zyw ał pom ocy. S iln y  nurt 
w ody w yw racał łodzie i dopiero przy pom o­
cy  tratw  i żyw ego pomostu z łudzi zabez 
pieczonego linami zdołano ludności w d o­
mach zagrożonych przyjść z pomocą.

W wiedit dontacli zna jdow ały  sic sam e 
dzieci, k tó ry ch  rodzice byli p rzy  pracy. 
W idziano k ołysk i, niesione przez w odę, iak 
również zwłoki ludzkie. C iągły  deszcz za­
powiada d alszy  przybćr wód. Z wielu s trop  
nad K am ienicą dochodzą rozpaczliw e w ia­
dom ości.

R ó w n o c z e śn ie  wezbrał D unajec.'■zalewa­
jąc, częśc i  n iżej p o łożon e ,  i'1'' T łoki. M e 
nceię i H elenę. s f e ’ >|

W edle  doniesiem y z Ryira Poprad Avez- 
fcra! rów nież i zatarasował tor kolejowy; 
n iszcząc k ilkanaśc ie  dom ostw  i p r z e ry w a ją c  
kom unikację z Krynicą. To sam o zaszło  
w. n ie k tó ry c h  p u n k ta ch  na 
Stróże.

W okolicy

Huj.i N ow y Sąez 

Grybowa g w a ł to w n y  w ylew

Bialki spow odow ał zerwanie kilku m ostów, 
gmina K uncjowa znajduje się pod wodą.
Także, k o m u n ik a c ja  ku low a z K rynicą  jest 
już p rze rw ana .

W Łącku D unajec zm ienił koryto i n ie­
ma] całe m iasteczko  je s t  pod wodą. K o m u ­
nikacja ko le jow a na łinji N ow y Sącz Li­
manowa w sk u te k  zerwania, to ru  w  dw u 
miejscach jest un ieruchom iona.

Nowy Sącz odcięty.
W tej cbwilt Nowy Sącz jest niemal zupeł­

nie odcięły od świata. Pociągi stoją, na stacji 
i niema, mowy u ieli wysłaniu. Akcja ratowni­
cza rozwija się przy pomocy wojaka i ustano­
wionych już pm ktćw ratunkowych, które, tniesz 
cza się w budynkach szkolnych, gdzie,też, po­
mieszczono znaczną ilość tłcloż.owanej ludności, 
Punkt kulminacyjny wylewu jednak jeszcze nie 
nadszedł. Tysiące łudzi jest  już. bez dachu.

Wyłom Ropy i jej górskich dopływów w 
PóTltckiem oznacza katastrofę zwłaszcza dla 
wsi Sękowa, Siary jako też Kobylanki, Zagó­
rzan i oczywiście miasta Gorlic. V,' dalszym 
ciągu usuwa się ludność . z  zagrożonych miejsc. 
Woda, przybiera.

W Sękowej zagrożony jest most. Rafinerja 
w Gorlicach zalana.

/    —  (V«Wwx .  w — -

Do godziny 20 nie zapowiadano z Ołw >ęci- 
mia i Żywca Sygnalizacji Powodziowej 'Woje­
wódzkiego Komitetu Powodziowego w Krako­

wie z gTitplów państwowych, mianowicie z ma­
jątków, co do których w najbliższych łatach 
upływa termin umów dzierżawnych. Na par­
celację przeznaczone będą również ma jątki aa Li  
snc Banku Rolnego i majątki prywatne, które 
przejęte będą za zalegle należności. Tozalcm 
parcelacji podlegną majątki przejęte za długi 
przez instytucje kredytu długoterminowego. —• 
Niez.-tleż.uie od -iego oczekiwane jest wzmoże­
nie prywatnej akcji parcelacyjnej. W sferach 
rolniczych oczekują, że w najbliższym cz/asifl 
należy spodziewać >ię poważnych rozmiarów 
parcelacji.

U dziedzinie scalania gruntów na rok 1031 
przewidziano scalenie, .(10.000 ha. Do roku 
1988 ma być scalonych ogółom HO.OOD gospo­
darstw rolny,-ii o obszarze 2.Ml’;i ba. Równocze­
śnie mają być prowadzone roboty melioracyj­
ne. które będą rozszerzone w najbliższej przy­
szłości.

Napad w łodzi dziełem komun, bo jów k i.
Lodź, 16 lipca (RAT.) W marcu 1982 r. 

dwóch osobników' dokonało napadu na kasę 
kolejową dworca Kaliskiego w Łctlzi. Zaalar­
mowana, policja zdołała ująć jednego ze spraw 
c ó a v  —  Władysława Mądreckiego, którego ska­
zano następnie na dożywotnie więzienie. ‘Dru­
gi z bandytów- Karni Kurowałd wystrzałem 1 
rewolweru pozbawił się życia w chwili poja­
wienia się policji. Władze śledcze na. podstawie 
pewnych poszłak prowadziły, mimo pozornego 
zlikwidowania sprawy, dalszo dochodzenie. kió 
re ujawniło, że w napadzie uczestniczyło j e l ­
cze czterech napastników, przyczem stwierdzo­
na, że napad lęvł dziełem bojówki komunisty­
cznej, która w len sposób chciała zasilić kaso 
partyjna.. W rezultacie dochodzenia- władze 
śledcze osadziły av wiezieniu pod zarzutem u- 
działu aa- napadzie na kasę stacji kolejowej 
Łódź Kaliska członka okręgowego komitetu 
komun, partji Polski Marjana Szwarca, czlon- 
kÓAv tej partji: Antoniego Wasiaka i F rant.sz­
li a. WiśnieAA-skiego oraz Acożnego kasy kolejo­
wej. Józefa Kawczyóskiego.

wie przy D y re k cji Robót Publicznych -znaczniej 
szego przyhoru wód na W iśle.

Klęska gradu w M ałopolsce W schodniej.
Lwów, 16 lipca (Telef.) \Y ostatnich cza-  

fa ch  przeszły nad M ałopolską w schodnią liczne 
burze gradowe. W  w o j c a a  ództAcio tarnopolskiem  
grad zniszczył plony rołue i to av niektórych  
m iejscow ościach całkoAvicie. W powiecie hrze- 
iańskim grad z n i s z c z y ł  z a s i e w y  na '2.100 mor­
gów. S tra ty  b a r d z o  AA-iolkie.

Mar.szawa 16 lip ca  ('Telef.). Zwłoki zmarłe,- 
go av P aryżu am basadora sow ieckiego DoAYga- 
lew skiego będą spalone a urnę z popiołami 
przywiozą w specjalnym  przedziale pociągu cks- 
pressoAyego członkow ie am basady do Moskwy.

G IE Ł D A  W A R SZ A W S K A .

W a rsza w a ,  10. < - T elef.). Giełda deAvi-
z o w a : Belgja 123.60. H o la n d ia  358.45. K o­
p e n h a g a  110.20. L ondyn  26.66, N ow y  J o r k  
5.29. P aryż  2-1.91. P ra g a  22.00, S zw ajcar ia  
172.50. Sz tokho lm  137.60 W łochy  45.4I,  
Berlin 203.25. O bro ty  dew izam i średnie , te n ­
denc ja  n ie jednolita .  D o lary  p ry w a tn ie  5.28. 
ru b e l  złota- 4.59. do la r  z lo ty  8.91. m a tk a  
n iem iecka  p ry w a tn ie  198.50 funt

Niemiecki program aneksji na wschodzie Europy
podstawowem założeniem polityki Berlina.

Moskwa, 10 lipca. PAT). Karol Pradek av 
a r t y k u l e  wstępnym av ,,lz\vies!jachv pism. tc 
Acyniki podróży min. Barthou do Lontlynu sta 
nowin doniosły fakt polityczny. J e s t  pewnem. 
że wizyta ta nic doprowadziła do żadnego ukla 
du angielsko francuskiego, lecz miała j e d y n i e  
jako rezultat wyrzeczenie się ze strony Angłji 
przeciwstawienia wschodniemu jiaktoui o cne 
agresji.

Od wielu lat Związek Sowiecki utrzymywał 
przyjacielskie stosunki z Niemcami, mcz.ależni 
od zmiany rządów niemieckich. Jeśli stosunki 
z Niemcami się pogorszyły, tn przyczyna tego 
leży w ppłityee zagranicznej rządu niem ieckie­

go. który wzbudza wielkie podejrzenie. Rząd 
niemiecki mo/.e rozproszyć to podejrzenie, przy 
stępując na równych prawach, jak  wszystkie 
inne strony zainteresowane, do paktu, który  
umocni pokój w Europie w schodniej. Istnienie, 
władzy faszystowskiej aa- Niemczech nie może 
być przyczyną wrogich slosunków między Zw. 
•SciAvieckkn a  Niemcami. Zależy tylko od Nie­
miec rozpros7.yć nieufność, spowodowaną ich 
polityką, która opiera się na program ie a n e k iji 
na AAsehodzie eo jest ciągle przedmiotem stałej 
propagandy. Zaradzić na  to mogą tylko jasne 
zobowiązania, iiiedwuzmacziwe powzięte wobec 
całego ŚAA-iata.

Ł ódź, 16 lipca (RAT). Po Irzyłygodniowyiu 
strajku robotników sezo n o w y ch  >-• dniu dzisiej­
szym na wszystkich odcinkach robót wiejskie!: 
podjęta  zo sta ła  norm alna praca. Robotnicy przy 
stąpili do prncy na wtfrunknoli, ustalonych 
prz.ez k o m isa tza  rządoAvego m. Lodzi. Z pośród 
robotników zwolnionych nieprzyjętych zostało 
ponownie do pracy 40, którzy, mimo wezwań 
ani w piątek, ani aa- sobotę nie stawili się do 
pracy. Liczba robotniluw sezomiAcyeh (twię- 
kszy sic o 2(10. których wydział budo wln-ny po- 
stanoAA-it dodatkowo zatrudnić przy robotach 
drogowych av Łagiewnikach.

W arszaw a, 16 lipca (Tel. a a T ) .  Ministerstwo 
Rolnictw a zarządziło ograniczenie wywozu  
ZA vierząt zagranicę spowodu pojaw ienia się cho 
rób zakaźnych. Zakaz, dotyczy szczególnie pc.- 
Ayiatu łukow skiego av województwie lubełskiem  
i płońskiego aa- warszaArskiem.

MrarszaAva, 16 lipna. (Tcl. av1). Z tiowodu 
zbliżania się ostatnich term im w  przyjm ow ania  
wptat na poży czk ę  narodową kom isarz generał 
n y  przypom ina o konieczności uregulOAvania 

w szystkich należności, nieuiszczenie bOAAiem rat 
i aa- subskrybow anej w ysokości powoduje utratę 
|ty tu łu  do otrzym ania obligacyj i utratę wnie­
sionych dotąd kwot na poczet Skarbu państAA-a.

Czy prezydent Roosei/elt wkroczy osobiście?
W O B EC  N A S T Ę P S T W  S T R A JK U  G E N E R A L N E G O  M SAN FRANCISCO.

g ó w  26.64.
Papiery procentoA ve: budow lana  45.10.

inw est A T c j n a  67.38. in w es ty cy jn a
53.00.

Now y Jork, 16 lipe.i. Strajk generalny  
av San Francisco stoi na pigńrszym  planie 
zainteresow ań am erykańskiej opinji publicz­
nej. A»ywior»jo.e Av»zędzie ponure w rażenie, 
że doprowadzi do Aczrostu należenia sytu­
acji slrajkoAAcj także vv innych miastach  

szlerlin -jam erykań sk ich . MA tażana jest, nadzieja. i.a 
R oosevełt osobiście podejm ie starania, aby 
doprowadzić do zlikw idow ania strajku av S. 
Francisco. W am erykańskich kolach rządo­
w ych  AYA-wohtjo boAAimn len strajk przygnę­
biające wrażenie, gd yż jest to w egnie pierw­
szy  strajk generalny av w ielkiem  m ieście 
am erykańskiem .

N ow y Jork, .16 lipca (Tel. wl.). J a k k o l ­
wiek p o cz ą tek  s t ra jku  a v  >. I rancisco w y ­
znaczony  został na, gudz. 8 rano .  komuni­
kacja uliczna ustala w zupełności już w cią 
gu n ocy. Sklepy  -ą, zam knięte i zabite de- 
skam i ze w z 2'le<ló^’ ostrożności,  ponieważ 

M arszatra, 16 lipca (Tel. wl.). V)* ciąga hież. | istnieją obaAcy aa ybnclm r o z r u c h Ó A V .  Celem 
tygodnia będzie mianowany prezydent M arsza ( n iedopuszczenia do w ykroczeń ,  kom. stiflj- 
wy. Decyzja co do osoby jeszcze nie zapadła j | < o a v v  z o r g a n i z o A v a ł  w łasną służbę bezpie- 
j szanse wahają się pomiędzy Stef. Starzyńskim, czenstw a. W obec  groźby  braku srodkow , 
Medardem DoAvna,roAviczem i postem Duchem, j żyw nośc i  k o m ite t  s t r a jk o w y  usiłu je  .uspo-

serjowa
'117 .00 . premjoAra dolarowa. .i3.RO. kom ACr- 
sy jna  63.00. d o la ro w a  73.00. ko n w ersy ju a  
k o le jo w a . 57.50, l is ty  i ob ligacje  banków 
pańs tw oA w ch bez zmian.

A k c je : 'B a n k  Polski 86.00. Dla pożyczek 
.państw ow ych  tendencja, n ie jedno li ta ,  d la  li­
stów  z a s ta w n y c h  mocniejsza , ob ro ty  a k c ja ­
mi m in im alne .  Ś lą sk a  65.79. do la row a M ar- 
|7 a w v  64.00.

koić ludność  tern, że pewna ilość jadłodajni 
pozostanie utrzym ana. Krasa u trzym uje  j e d ­
nak . że ilość tych ja d ło d a jn i  n i e .w y s ta r c z y  
n a  zaspokojen ie  po trzeb  ludności. W ładze 
są strajkiem  mocno zaniepokojone, obaw ia­
jąc się, że związki za\AOdowe nie potrafią  
opanow ać sytuacji. 'Więcej bojaźliwi u t r z y ­
m ują ,  żc związki zawndoAYe zaczynają, już 
t r a c ie 1 gnmt, pod nogam i. Policja wzm ocnio­
na, została  o 500 ludzi. S iły  gAYardji n a r o ­
dow ej  AA-ynoszą 4.500 ludzi. Poza. tern do 
dyspozycji  w ładz stor. 1000 żo łn ierzy  zw iąz­
k ow ych. G u b ern a to r  sianu  ośw iadczył,  że 
w ładze  d y sp o n u ją  dosta teczną, ilością środ- 
kÓAv celem zapew nien ia  spokoju. —  Środki 
żyw n ości mają być ludności dostarczone  
przez wojsko.

SPRAWA STRATOSFERY WE WŁOSZECH;

Rzym 16 lipca. (Teł. wł.). W uiiaistersiwic 
lotnictwa zorganizowano osobny wydział dla 
sprawr lotnictwa stratosferycznego. Wydział ten 
już ogłosił konkurs dla konslrukcyj technicz­
nych, ułatwiających lot do stratosfery.

KLĘSKI ŻYMIOLOWE W  CHINACH.
Londyn, 16 lipca (Tel. wl.). Chiny środ 

korce i południow e naw iedzone zosta ły  ka­
tastrofalną posuchą i niebywrałem i upałam i,
k tóre  pociągają  z a  sobą w ie lk ie  ofiary  aat lu­
dziach. W skutek  długiej posuchy zbiory  
a przedew szystkiem  plantacje ryżu zniszczo­
ne, Avobee c z e g o  ludnośc i grozi głód . Chiny  
p ó łn ocn e  natom iast lUMA-iedzohe z o s ta ły  n ie ­
z w y k le  olifitemi opadam i, tak. żo aat wielu  
okolicach  grozi klęska powodzi.

POWÓDŹ W JAPONJL

Londyn, .16 lipca. Wedle doniesień z To­
kio, o sta tn ie  obliczenia Avykazuja. że pod­
czas ostatniej poAAodzi, jaka mUAiedziła 
departam enty Ishikawa i Toyatna —  zginę­
ło 120 osób. a p rze szło  159 osób zaginęło.

Wypoiyeialnia książek p, t.

tira HUDKOWI i smsiran
l 'L .  S W . JANA  L. 8 .

poleca: o d rę c i t t ik i  u n iw e r s y t e c k ie ,  l e k t s r r ,
ę i m n a 7.jaln«. n o w o ic i  pow ie t ic io w e i  n * n k o w »  
w  ję z y k u  p o l s k im ,  f ra n c u sk im ,  n iem ieck im ,  
aa g ie la k im  i w jo sk im  — K s ię ik i  41* m l o d i l t t f  

w y a y ł k a  n a  r o w l n c j ę .
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A. CONAN DOYLE.

N a  ł o ż u  ś m i e r c i .
■— N ajlepszy  sposób o d eg ra n ia  roli —  odpar ł  

Holmes.

—  D aję  p a n u  słowo, że przez t r z y  dn i nie jad łem  
nie ani nie piłem, dopóki pan nie by ł t a k  dob ry  i nie 
poda ł mi szk lank i wody. ł ecz n a jb a rd z ie j  cierpiałem 
z pow odu  b ra k u  ty ton iu .  Tu są ja k ie ś  pap ierosy .

S łysza łem  zapałan ie  zapałki.

•— T eraz  jest mi o wiele lepiej. Ale, ale czy  to  nie 
czyjeś k rok i?

K to ś  wchodził  do  m ieszkan ia :  drzwi sypialn i o tw o­
rzy ły  się i z jaw ił się in sp e k to r  Morton.

—  W s z y s tk o  w' p o rzą d k u ,  a  n to  człow iek, k tó r e ­
go  pan poszuku je  —  ośw iadczy ł  Holmes.

In s p e k to r  p rzedsięw ziął zw yk le  ś rodki ostrożności".

—  A resz tu ję  p a n a  pod za rzu tem  za m o rd o w an ia  
Wiktora. S a r n g a a  —  zakończy ł.

•— I może pan  d o d ać  —  i za u>iłowane m o rd e r ­
s tw o  S cher loka  H olm esa  —  d o d a ł  z uśm iechem  mój 
przy jacie l.  P an  C n ł r e i to n  Sm ith  dia zaoszczędzeniu 
t r u d u  chorem u był ta k  d o b ry  dać  um ów iony  między 
nam i znak . pizoz p o d k ręc en ie  gazu . P oza tem  na leża­
ło b y  u sunąć  z p raw ej k ieszeni więźnia małą szkatu łkę .

— D zięku ję  panu! T rz e b a  się 7. nią ostrożn ie  
obchodzić . P roszę ją  tu  położyć. Pędzie s tanow iła  do 
wód w procesie.

N as tąp i ła  k r ó tk a  w alka ,  szczęk żelaza i o k rzyk
bólu.

—  P a n  się ty lk o  zrani —  pow iedzia ł Inspek to r .  —  
Proszę  zachow yw ać  się spokojnie. v  -

U słyszałem  szczęk z a m y k a n y ch  k n jdanów .

—  To  p u ła p k a !  —  zawołał p isk l iw y  głos. —  Fan  
do s ta n ie  się do  w ięzienia, nie ja .  Posiał po mnie abvm  
go w yleczył.  2al mi s o  by ło  i p rzyszedłem . Teraz za- 
pew ne będzie  tw ierdził ,  że powiedzia łem  coś co w y 
myśli,  ab y  uzasadn ić  swe spa lone  podejrzenia . Może 
pan k łam ać ,  k ie d y  pan  chce; Moje zeznania są t r io  
w a r te  co pana.

Na Boga! —  zawołał Holmes. —  W ybacz ,  k o ­
ch a n y  W atsonie!  T pomyśleć , że zupełnie o nim za­
pom niałem ! Nie po trzebuję  p rzedstaw iać  ("ic p an u  Gul- 
ver ton 'ow i Sm ithowi, poniew aż wiem. że spotka liśc ie  
Nie dziś w ieczorem . Czy ma pan dorożko na dole? P r /v  

. jad ę  za panem  g d y  się tyłkom-ubiorę, bo może bodę 
p o trze b n y  w kom isariac ie .

-— Cieszę się. że już po w sźy- tkm m . —  rzekł Hol 
me< podczas  ub ie ran ia  się. popija jąc  wino i jedząc kil 
Ka b iszkoptów . —- jakko lw iek  ja k  wiesz, p row adzę  
n ie re g u la rn y  t ry b  życia i la k a  sz tuczka przychodzi mi 
ła tw iej .  P ow odzen ie  je j  zależało od tego, czy  pani 
H udson  uwierzy w m oją chorobę, ponieważ o groźnym  
stan ie  moim m ia ła  donieść tobie.- a ty  z kolei jemu 
Nie gn iew asz  Mo \\  nt«nnie?„V\ i cm przecie, że mi mo 

łych  licznych zalet,  nie umiesz udaw ać ,  a zna jąc  mą 
ta jem nicę ,  nie m ógłbyś n igdy  p rzekonać  Ć u l re r to n a  
.Smitha o konieczności p rzyjścia  do mnie. co było  
g łów nym  celern ca łego  pląun. Znając  jego  m ściwe 
usposobienia by łem  pew ny, że p rze jdzie  popatrzeć  na 
swoje dzieło.

— Ale twój wygląd.' twoja trup io  b lada twarz.?

-— T rz y  dni zupełnego pnslu  nie dzia ła ją  b y n a j ­
mniej up iększa jące .  W stępn ie .  Z resztą  rvszv«tko u-unie
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g ąb k a .  P o s ta ra łem  się o odpow iedni w yg ląd ,  posm aro ­
w aw szy  czoio w azeliną,  zapuśc iw szy  do  oczu belladonę 
i roz ta r lszy  t rochę  różu n a  po liczkach  a  w osku  ko ło  
warg.

N ie jednokro tn ie  m yśla łem  już  o nap isan iu  m ono­
grafii o c h a ra k te ry z a c j i  tw arzy .  Okolicznościowe roz­
m ówki o m one tach ,  o s trygach  czy  in n y c h  n ie sam ow i­
tych te m a tac h ,  w y w o łu ją  w rażen ie  bredzenia .

—  Ale d laczego  nie pozwoliłoś mi zbliżyć sie do 
siebie, jeśli w  rzeczyw is tośc i  nie is tn ia ła  możność za­
rażenia  się?

—  T ty  p y ta s z ?  m ój k o c h a n y ?  Czy w yobrażasz  
sobie, żc nie żywię s z a c u n k u  d la  twoich le k arsk ic h  
zdolności?  Czy m ogłem  przypuszczać ,  że uwierzysz, 
a b y  cz łow iek  k o n a ją c y  lub n a w e t  osłabiony, nie m ia ł  
podw yższonej te m p e ra tu ry  czy przysp ieszonego  pulsu?

'/. odległości cz terech  y a r d ó w  mogłem  cię oszu­
kać. G d y b y  mi się to n ie  ud a ło  n ic  p rzyp row adz i łbyś  
mi S m .i ln i .  abym  go m óg ł u jąć.  Nie, Wat-sonie. nie 
do tk n ą łem  te j szk a tu łk i .  G d y  spo jrzy  się n a  n ią  z b o ­
ku w idać, że przy  próbie o tw arc ia ,  w y s k a k u je  z niej 
sp ręż y n a  j a k  żąd ło  żmiji. P rzy p u szczam , że w  ten  Spo­
rni. zg inął b iedny  S avage ,  k tó r y  p rze szk a d za ł  tem u 
potw orow i w  zagarn ięc iu  sp a dku .

.lak wiesz, o trzy m u ję  różne  l is ty  i odnoszę sie 
z ostrożnością- do wszelk ich  p rzesy łek .  Z daw ałem  s o ­
bie je d n a k  z. te g o  sp raw ę,  że m ógłbym  sp row okow ać  
w yznan ie ,  o ile u d a ło b y  mi się p rze k o n ać  go, że z a ­
m ach  na innie powiódł się.

1 w y k o n a łe m  mój plan z a r ty s ty c z n ą  dok ładnośc ią .
D z ięku je  ci W atson ie .  Musisz pom óc mi w łożyć 

płaszcz. P rzypuszczam , że sk o ro  z a ła tw im y  sp raw ę na  
policji, pó jdz iem y p rzekąsić  coś u Sim pso ira .

K O N I E C .
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j K s i ę g a r n i a  K r o K o w s k a
Kraków, ul. św. Hrzula l i

n a l e c a  n o w o ś c i  o s t a t n i m  J m i o d n i .

fizićil rc.itgśjny.
7,1.

Bednarski St. Ks. T. J ,  A jed n ak  winni (Praw da o L egion ie Mło­
dych  w yd . ł l - g i e ............................................................................................. — 0-35

Deptuła Wł,, Akcja k a t o l i c k a  a ch rześcijań sk i ruch  rob otn iczy
w  P o l s c e ............................................................................................................... 1- —

Garrignu — Lagrange R. 0 ., 0. P., O patrzność a u n ość  w Bogu
(Studia G u esn en sia  V f ! f . ) ......................................................................  8 . —

l.ippert P. Ks. T. J., Bóg i św ia t ...........................................................................  1.40
Maciejewska W., Jad w iga  K rólowa P olska (M onografia h istoryczn a) 2.' 0
MonTHłowski St. Ks., K azania p rzygod n e Tom 1............................................  5 .—
Plus 0. R., T. J., N a jśw iętsza  Panna Maria w dziejach  B ożych  na­

szej r l u s / .y .......................................................................................................... 1-40
Śpikowski K3. Dr. Wh, M K r/.yżu zb a w ien ie  (R ozw ażan ia  o drodze

jaką dusza pow raca do R o g a ) ............................................................  1.50
Weber Ks, A, 0. M. N., D usza zak on na w o b e c  Jezu sa  (Poboż.ne

rozw ażan ia  o życ iu  zak on nem ) .......................................................  3 .—

P Ó Ź R  € .

ErurhaM ska ffl . Ciche b oh a'erk i (U dział kobiet w p o w s ta n iu  stycz-
n iow om  T o m  I................................................................................................

Chociszewski J.. D zieje Narodu p o lsk ieg o  (dla ludu i m łodz.) . . .
Gdynia, A lbum  o p r a w n e ..........................................................................................
Gd n i a , A lb u m  b r o s z u r a ...........................................................................................
Jastrzębski R. Ś r e d n i o w i e c z e ................................................................................
Lewandowski L. — Supgrson M., K odeks zob ow iązań  (Tekst z k om en ­

tarzom  i p rzepisam i w p r o w a d z a ją c e m u ) ........................................
Łuhisrski Ks. Dr. J„ PsychanalG .a Freuda w św ie tle  p raw d y cłirześc .
R ocznik i H istoryczn e , R ocznik  X. Z eszet i ......................................................
Turwid M., Dni W ielkiej D o l i n y ............................................................................
Wisrezak K., P rzełom ow a w io sn a  r. 1 9 1 S ........................................................
Widecki li., N ieb ez p iec ze ń stw o  ż y d o w s k i e ...................................................

Zł.
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H A 6 A Z Y N  O B U W I A

J A N A  R E R S Z A
w f ś « © w i c ,  

g ? r J € B i 6 ^ s i o i r ? ą i  z o s t a ł  n o

u l .  5 i .
o b t i w t e  r t* T -n ssv if; R ir ,s :< » c  ! r t / ł c  

M ęce p o  ce n a c ti lt»flF4l/o n ish lcK

l a p w i s j s ł a  Inslytoia I m i r a t w i
na teren ie  M ałopolsk i zach. i Ś ląsk a  C ie­
sz y ń sk ie g o  p oszu k u je  zd olnych  a k w izy to ­
rów . Z g łoszen ia  do A dm in istracji .G ło su  
N arodu" pod .P o w a ż n y  p ob oczn y  dochód".

v s <rF.: SflMEttWU--

Wydawnictwa
P©iSjf!€j Ag€EiC|i TC?a2r«5fiCZi1fj.
Rocznik Folitvcznv i Gospodarczy IBS i r. zł. 15.— 
?.yc:e Gospodarcze Polski w wykresach zt. 15.— 
Fodz:M Administracyjny Państwa zł. 5.50
Skorowidz, kompetrncrj tpTyt. władz pań- 

s wowyoh i samorządowych na le- 
renip. Warszawy zł. 2 50

I Wykaz znllek konwencyjnych cła zł. 1.50
j Prasa Reklama zł. ó —
! Prawo o stowarzyszeniach zł. —.50
Wydawnictwa Komisji Normalizacji druków i wy­
dawnictw państwowych przy Piezesie Rady Mini­
strów dn nabycia w Oddziale P. ,-V T, Kraków 

ulica Mikołajska 32.

Mieszkanie
z ło żo n e  z 2 i 3 p ok o i

2 s»e?nym komfortem
do w ynajęcia  7.a burrl/.o um iarkow anym  

czy n szem  — zaraz
przy u!. Słonecznej L, 11.

Matwryczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z  A ”
KRAKÓW, UL, STUDENCKA 14/1

p r z y g o to w u ją c a  w  drodze korsspon dancli, z a p o -
m o r ą  przystępnie i wyczerpująco opracowa­
nych skryptów, programów i miesięcznych 
tematów oraz na i a k e j a c h  z b i o r o w y c h  

w K rakowie,

przyjmują wpisy na nowy rok 3zkolny 
1934 35 i to na:

1) K urs m a tu ry czn y  gim nazjum .
2) Kurs m atu ryeżn y  p ó łroczn y  repe- 

- ty to ry jn y
3) K urs śred ni do egzam in u  z 6-eiu  

klas g im n azja ln ych .
4) K urs n iż sz y  z zak resu  1-ch k la sg im n .
5) K urs 7-m iu k las sz k o ły  pow szech*

UWAGA: Uczuiowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc, prócz m atc rja lu  
naukowego, tem aty 1 6-eiu jłćwnych przed­
miotów do opracowania. Nadto obowiązkowe
kohokwją (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 

roku szko’nego postępy uczniów.
Opłaty b. niskie. Prospókty darmo

W ykłatają wybitna siły fachow i.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ-  
{ t y ,  bielizna, rękaw iczki,  

skarpetki,  k ape'usze

poleca:

ROMAN
s & a f e n r o i i a c l i  twwawu

gł&TF&iun'*** s ię  m a  o ^ 3 « is

sw„©losie

Maszynopis
„MULTtPI.ES*. K r a k ó w  
Kanoa'cza 115, załatwia 
wszelkie zlecenia tero fa- 

cbn natychmiast. —

T r z y  p o k o je  komfort 
zaraz do wynajęcia— 

Kraków,Kraszewskiego 23
Wiadomość n dozorca.

Kraków, 
ulica Florjańska 40

K O T i E  F A Ł O W A  I  S U R O W A  

M E S tB iS T E  C E Y L O R 3 S K A
rnm*mm*MsmmaaBm ma amcui mmmmm m  b b bmww w

K a ł t f e O  H O Ł E W P E R S K I E
p o i  e c a :

w n a jlep szych  gatun kach  po p rzy stęp n y ch  cenach

K f i Z I M I E B Z  BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W .  ULICA FLOR JANIK A Ł. 40.

Wysyłki na prowicje odwrotnie.
toTOi/aaawMWMi

Za dzia ł og łoszeń  Kedakcja n ie  b ierze odpow iedzialności.
■ t ■)—  ^w.iiwa—wd—— — — a— — — n w w — — p— — ■— b—

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy
Nadesłane  .................  ,  ,

Komunikaty po kronice ,  „
na 1-szei

20 gr.
50 „
fiO ,
70 ,

Drobne za wyraz . . . . . .
Układ tabelaryczny o 50®/* droie!. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30*/* droiej.

10 gr.

Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 pro".

JA ydłwc* za „Głoa Narodu"’ Skę * o£r. odpow, K. HoleJcs*. Redaktor odpowiedr. Dr Józef W*reha.łcrwR)u. Drakami* ^Głosu Narodn” pod sarz. R. Ferfc*


